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K raków  14  listopada.
Pierwszy okólnik hr. Belcredego był przed 

miotem obszernych komentarzy, jakkolwiek 
nie miał na celu systemu ogólnej ad 
ministracyi państw a, lecz tylko zapowia­
d a ł , ie  tak się wyrazimy, reformę bióro- 
kratyczną w krajach koronnych do korony 
węgierskiej nienależących. Żaden atoli 
z owych komentarzy nie b y ł , bo zresztą i 
niemógł być tak  wyraźnym i dobitnym jak 
okólnik drugi w tych dniach ogłoszony. Jak 
tamten wystosowany do Namiestników, ma 
i ten na oku nie adm inistracją lecz bióro- 
kracyą. Nie pozwala on przewidzieć, jak  li 
czną ma być w nowej reformie biórokracya, 
ale wypowiada nader ja sn o , jaką  być po 
winna, jeżeli chce zadość uczynić życze­
niom ministra stanu. W pierwszym wiele 
domyślać się trzeba by ło ; w drugim zała­
twienie spraw odręczne, jak  najkrótsze, ustne 
jeżeli być może, zapewnia, że język krajowy 
winien być pierwszym i koniecznym w arun­
kiem kwalifikacyi urzędnika. Postępowa­
nia takiego, jakiego od urzędników żąda 
p. Minister, otrzymać również nie można 
bez dokładnej znajomości k ra ju ; można 
więc tuszyć sobie, że urzędy powierzone 
będą krajowcom. Któżby nie był wdzięczny 
p. Ministrowi za tak  trafne i praktyczne 
wskazanie przyczyn, dla których tak zwane 
amtstagi żadnej nie przyniosły i przynieść nu 
mogą korzyści, d laczego  się od nich cd 
suwano? Któż się nie obaw iał owej stra 
sznej formy biórokratycznej, którą tak wy 
bornie określa okólnik wskazując, jak każ 
dą trudność przem ieniała w formalną spra­
wę? Cały rzeczony okólnik przemawia za 
utworzeniem instytucyi rad pow iatow ych, 
tam bowiem i systemat nowej biórokracyi 
widokom ministra odpowiedniej, i wymaga 
nia oszczędności finansowych prawdziwe 
znajdą zaspokojenie.

Po odczytaniu tego dokumentu pozostaje 
jedno tylko pytanie, na które nie będziemy 
odpowiadać; czy podobną biórokratyczną 
reformę można osiągnąć na drodze poleceń 
okólnikiem objętych ? czy tak  głęboko 
„wkorzenionh" forma, jak  to sam okólni* 
przyznaje, da się „wykorzenić" bez zmiany 
osób? czy natura ludzka nie postawi chę 
ciem p. Ministra nieprzełamanej zapory ?

U derzyła nas przytem niezbyt ukryta ra ­
dość, z jaką centralistyczne organa prasy 
przyjęły ten nowy cios sprzymierzeńcowi 
swemu zadany. Zdaw ało nam się widzieć ja­
koby oczekiwanie pewnego wzmocnienia de­
mokratycznego obozu przez biórokracyą wy 
partą ze swego stanowiska. Obóz demokraty 
czny dobrze biórokracyi jest znany: granicą 
dla niej były względy na przeważne w rządzie 
położenie. W organizmie monarchii zastę 
pow ała wpływ krajowych żywiołów; stąd

też każda forma rządu musiała się z nią 
rachować. Dziś sprowadzona na pole pro­
stych administracyjnych czynników, granica 
ta przestałaby być przeszkodą do połącze­
nia się bezwzględnego z obozem dcm okra 
tycznym, który w obecnej kryzys pod sztan­
darem  centralizacyi się zgromadził.

mer zmartwyehstałego Pozoru. Jak  wiadomo, za 
bila go dawniej niechęć p. Schmerlinga.

Wiedeń 13 l stopada

— r. Program chorwackiego stronnictwa naro­
dowego zalecający ścisłe skojarzenie się z Węgra 
mi sprawił ogromne przerażenie w tych sferach 
Zagrzebia, które dotychczas uchylały barku przed 
każdym prądem z góry, mającym do szafowania 
sorzystne urzęda i sinekury, a wszystkie ewoln 
eye p. Mazuranicza w skok naśladowały. Przera­
żenie to i zaślepiona wściekłość przebija się w ar­
tykułach dotychczasowych urzędowych organów 
zagrzebskich, o których skórę ta idzie, a jeszcze 
wyraźniej i wybitniej w listach prywatnych na­
czelników tej kliki, bo zaszczytną nazwą stronni 
ctwa trudno ich mianować. W listach tych, które' 
od piątku gradem na Wiedeń się posypały, a we 
dług życzeuia piszących na t j  są przeznaczone, 
by były głosem rozpaczliwym wzywającym porno 
cy, powtarza Bię nieustaonie zwrotka niewycbo 
(lżąca z ust hofratów Mazuranicza, iż przez poje 
dnanie się z Węgrami prawo do niezależności na­
rodowej w r. 1848 i 1849 tak krwawo nabyte, 
rozpłynie się w nicość. Główny atoli, lubo bardzo 
oględnie wypowiedziany zarzut owych listów prze 
ci w programatowi ton jest, iż program fuzji nosi 
tylzo podpisy niezależnych naczelników dwócb 
stronnictw, ale nie ma między niemi żadnego wpły 
wowego (to jest nakazującego bezwzględne posło- 
szeństwo podwładnym) nazwiska. Tafci to zarzut 
wysmarzył się w głowach owej k lik i! Ktokolwiek 
zna stosunki Chorwacyi i zbadał na miejscu tę 
niecną klikę uganiającą się wiecznie za urzędami, 
tego właśnie zarzut takowy pozyska dla progrs- 
matu fazyi.

Zgodzenie się ną program takowy przyznać 
trzeba przed innemi usiłowaniom bar. Hellenbachc. 
Jemu to głównie zawdzięczać należy, iż w ostat­
niej godzinie przed otwarciem sejmu stronnictwa 
opozycyjne tak odsuwające się od siebie zgodziłj 
się na jedność postępowania w pewnym względzie

Wieść twierdzi, iż między członkami gabinetu 
do tej chwili, lubo sejm chorwacki wczoraj jeszcze 
został otwarty, nie przyszło do zgody względem 
projektów mających być sejmowi przedłożonemu: 
mianowicie w tym punkcie kardynalnym różnić się 
mają zdania, czy należy zawezwać sejm Chorwacyi, 
aby wysławszy delegatów ad hoc na sejm peszteń- 
sk», wspólnie naradzał się nad kwestyami prawa 
pulicznego, a mianowicie nad stosunkiem krajów 
korony śgo Szczepana do monarchii. Węgierscy 
członkowie rady ministrów przedstawiają oczywi­
ście taki tryb postępowania za najwłaściwszy i 
najlepszy: inni ministrowie natomiast chcą dla 
Chorwacyi zachować swobodę postępowąnia. *) 

Dziś ma się nkazać w Zagrzebiu pierwszy nu-

*) Pod rubryką spraw austryackidi znajdą czytel 
nicy zaprzeczenie tej wieści f»ktem, iż między przed- 
łożonemi propozyoysmi królewskiemi, znajduje się i 
zawezwanie sejmu, aby delegatów swych wysłał do 
Pesztu. (P. R. Cz.)
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Sfery rządowe zajęte są pytaniem: jak  będzie 
przyjęte w Mexyku uznanie Itnrbida za następcę 
tronu Maksymiliana Igo. Tutejsze dzienniki repu- 
blikanckie i anti-krelikarne ganią ten krok u 
kartowany z Napoleonem I I I ; przypominają bisto- 
ryą dawnego Cesarza Iturbide, rozstrzelanego ro 
ku 1823; ate polityka narodów nie może brać bi- 
storyi za wyrocznię i musi się radzić swych inte­
resów. Mcxykanie przekonali się, że forma repu 
blikancka nie jest dla nich stósowną i być może, 
że przyjmą szczerze formę cesarską. Tego nale­
żałoby pragnąć, ale w tój chwili, za nic jeszcze 
zaręczyć nie można.

Marszałek Mac Mahoń przybył z rodziną do Pa 
ryża dla nowego naradzenia się z Cesarzem nad 
reorganizaeyą Algieryi. Reorganizacja napotyka na 
takie trudności ze strony armii i marszałka, ii 
pizypnszezają, że marszałek może nie wróci do 
Algieryi. Ze względów politycznych i ekonomicznych. 
Cesarz nie opuszcza swego projektu, za pomocą 
którego będzie mógł zmniejszyć komplet armii al- 
gierskićj o 30,000 lodzi.

Część artyleryi opuściła już Rzym i zawinie dziś 
do Tulonu. Brygada piechoty wsiada na okręty. 
Ewakuacya Rzymu jest więc rozpoczęta. P de Sar- 
tiges i jen. Montebello, kiedy byli we Florencyi, 
pisali do Cesarza jak  najlepsze listy o usposobie- 
um gabinetu włoskiego względem Rzymu. Po 
twierdza to do pewnego stopnia mowa ministra 
Sella, smutna dla finansów włoskich, lecz dobra 
ula polityki franeuskićj. Gabinet włoski myśli wy­
konać traktat z 15go września i nie czyhać na 
uiepodległość R-ymu,  ale nie spieszy się z ukła 
dami z Papieżem, chcąc wprzód skończyć u sitbit 
z dobrami klasztornemi. Tutejsze stery rządowe 
nie przewidują już wielkich trudności we Wło­
szech i uważają sprawę rzymską niemal za skoń­
czoną. Ufają one, że czy tą czy inną drogą, król 
i parlament, zawezwani do tego przez list, który 
Cesarz ma przysłać do Florencyi, wyrzekną się (?) 
Rzymu jako stolicy.

Wszyscy Rosyauie bawiący w Paryża mówią 
chórem bardzo źle o br. Bismarku. Według niob, 
ukazanie się jego z rodziną w cyrku miało 
sprawić złe wrażenie. Don osłem wam, że rze­
czywisto usposobienie publiczności była wycze­
kujące. Takież same usposobienie okazał dwór. 
Pokazuje się , że Cesarz przyjął ministra pru­
skiego, lecz że nie zaprosił go na obiad. Nikt 
tu nie wie, co zaszło między Cesarzem a hrabią 
Bismarkiem; każdy też śledzi oznak, które sekn t 
mogą wyświecić. Jak  dotąd, oznak są nieliczne; 
hr. Bismark odjechał do Berlina z p. Benedettinu 
i zaraz udał się z nim do króla. La France i 
Opinion Nationale zaręczyły, że nic nie ułożono 
w Paryżu, ale nikt temu nie wierzy. Musi się rze­
czywiście coś robić, skoro Anglia posyła do B tr 
lina lorda Granvilla, w miejsce lorda Napiera. Ba 
ron Seebach, pełnomocnik saski, bardzo się to 
krząta. Dzienniki występują w obronie polityki 
państw średnich, ale każdy czuje, że obawy^S*- 
asouii są dowodem, iż zanosi się na coś, co jej 
los obchodzi. Przebąkują znów o projekcie, o któ­
rym doniosłem zaraz po sprawie ncufchatelskiej, 
a który przypomniałby rok 1307. Zamiary Napoleo­
na III oparte na Prasach są dawne. Cesarz chciał 
je potem oprzeć na Rosyi, ale po okropnem omy­
leniu się , wraca do dawnych.

Moskwa wyczerpała wszystkie oszczerstwa prze 
ciw Polsce i ostatecznie nic nie wskórała. Dzien­

nik petersburski Poczta Północna, organ Milutyna 
wyznał, że Polacy nie byli podpalaczami w Rosyi: 
artykuł jego przedrukował Inwalid Rosyjski. Nord 
nie śmiał tego uczynić. Ostatni organ dopełnia 
swej ro li, ale nie znajduje już popleczników. Na  
tion upadła. Emil de Girardin wychodzi z Pressy. 
Francya wyswobadza się z pod dawnych mrzonek.

W Szwecyi komitet szlachecki jest w ogromnej 
większości przeciwny reformie konstytucyi. Król 
ma być gotowy użyć w potrzebie coup d ’ Etat. 
Depesze ze Sztokolmu od p. Fournie rsą częste. Ma 
tu przybyć z Cannes ambasador szwedzki.

Mowy w Guildhall bardzo mistyczne, są tu deść 
dobrze tłumaczone. Lord Rassell zapewnił, że 
będzie trzymał z Francyą; p. Gladstone, że w razie 
wojny, niebezpieczeństwo nie wyjdzio od strony 
Anglii.

Cesarz wrócił onegdaj z Bretanii i wczoraj ze­
brał w St. Cloud radę tajną, na której znajdo­
wali się wszyscy ministrowie. Ks. Napoleon jest 
jeszcze w Szwajcaryi. Stosując się do rozkazu 
cesarskiego, ni on ni jego małżonka nie udali się 
do Florencyi. Obecność księcia we Florencyi mo­
gła była zasilić opór Włoch w sprawie rzymskiej, 
tego lękał się Cesarz. Ks. Napoleon jest tu codzień 
spodziewany z powrotem. Ma się on udać do Ce­
sarza i potem wrócić do prezydencyi wystawy.

Mówią*, że Cesarz ma ogłosić list o marynarce 
i zbić w nim artykuł ks. Joinville, zamieszczony 
w Revue des Deux Mondes. Obawa jest, aby Cesarz 
nienadużył autorstwa. Jeden filozof wschodni u 
ważał autorstwo monarchów za klęskę narodów.

Cesarstwo udadzą się pojutrze do Compićgne, 
gdzie zabawią miesiąc. Zaczynają być rozsyłane 
zaprosiny do tego zamku.

Izby mają być zwołane na dzień 15 stycznia1 
Na żądauie hr. Walewskiego mają być przywró­
cone w C.ele prawodawczem trybuny drugiego 
piętra. Nowiniarze odgadują już punkta mowy 
tronowćj. Według przypuszczeń, Cesarz ma na­
pomknąć o granicach naturalnych i zaręczyć pu 
blicznie niepodległość Rzymu. Co do mnie, nie 
będę robił pizypuszczeń, ale wynurzę życze­
nie, aby Cesarz nie zapomniał, iż w ostatnićj mo­
wie tronowćj nie uważał sprawy polskićj za skoń 
czoną.

Dzienniki opozycyjne zamilczają o ostatnich wy 
borach dla tego, ża w nich zwyciężył rząd. Sfery 
rządowe mają nadzieję, że z kolei p. Frtrny zwy 
cięży w departamencie Yonne. Uważają zawsze 
pana Fremy za przeszłego wice prezesa Izby. Ra­
dy ministrów nad budżetem odbywają się prawie 
codziennie u p. Rouhera. Pogłoski o wyjścia zga 
biaetu pana Fonlda znowu się ponawiają. W gabi 
necie, p. Fould, zawsze ultra pokojowy; pokłada 
wszystko na oszczędności, kiedy p. Magne a nie 
p. Hauasmau, jak  donosi lndśpendance, jest za 
pożyczką i to wielką. Godnem jest wzmianki, że 
Patrie, będąca za działaniem Zachodu, oświadcza 
się za pożyczką. Wdanie się w tę Bprawę Patrie, 
zmienia kwestyę pożyczki w kwestyą polityczną

Dwóch starozakonnych polskich zostało w tych 
dniach skazanyth za uliczną kradzież. Domagając 
się ich nkaraoia, prokurator raczył zrobić uwagę, 
że oni nie byli powstańcami. Dzięki mu za to. 
Strzeżenie naszego honoru narodowego jest naj 
większem dobrodziejstwem, jak ie  nam rząd frau 
cuiki oddić może i jaki nam życzliwie oddaje.

Dapin umarł tej nory. Zastąpi go zapewnie w są 
diie kasacyjnym p. Delangle albo p. Bonjean.

K r a k ó w  14 listopada. Ottzymnjemy nastę­
pujące pismo krakowskiego K o m i t e t u  p r z e d ­
w y b o r c z e g o  do umieszczenia:

Komitet przedwyborczy dla miaBta Krakowa za

prasza szanownych Wyborców na zgromadzenie 
przedwyborcze do sali Redutowej na niedzielę 
dnia 19go listopada na godzinę 4tą po połud­
niu.

Kandydatami na posła Krakowskiego są:
1. Ludwik Helcel bankier i obywatel krakow ­

ski.
2. Dr. Michał Koczyński były profesor uniwer­

sytetu jagiellońskiego.
3. Dr. Maxymilian Macbalski adwokat.
4. Zygmunt SawczyńBki były profesor gimnazy- 

alny, obecnie współpracownik „Czasu".
5. Franciszek Trzecieski właściciel dóbr ziem­

skich.
Podając do wiadomości tę listę kandydatów, 

Komitet poczytuje sobie za obowiązek zwrócenia 
uwagi szanownych wyborców na okoliczności nie- 
małćj wagi, która przy tegorocznym wyborze po­
sła na wzgląd zasługuje.

Prawa reprezentacyi krajowćj wykonywa, jak  
ze statutu krajowego wiadomo, nie tylko Sojro, 
ale także i Wydział krajowy, składający się z sze­
ściu członków z pośród posłów sejmowych na lat 
sześć obieranych.

Jednego z tych sześciu członków wybiera ku- 
rya posłów m iejskich; na pierwszćj też kadencyi 
wysłała ona do Wydziału krajowego Dra. Zfemiał- 
kowskiego posła lwowskiego. Gdy jednak poseł 
ten w skutek wyroku wojennego utracił prawa 
polityczne, a tćm samćm i miejsce swoje w Wy­
dziale, przeto na tegorocznćj kadencji kurya po ­
słów miejskich będzie musiała innego wybrać po­
sła dla reprezentowania jćj w Wydziale krajo­
wym.

Pomimo, że Sejm lwowski składa się ze 150 
posłów, to jednak jeet wielki brak kandydatów 
na członków pomieuionego Wydziału, raz dlatego, 
że nie każdy poBeł posiada dostateczne hu temu 
uzdolnienie, a powtóre, że członek Wydziału, chcą­
cy sumiennie pełnić swoje obowiązki, musi po­
święcić swe iateresa prywatne a nadto we Lwo­
wie zamieszkać jest obowiązany.

Ztąd poszło, że przy wyborach r. 1861 z po­
śród 23 posłów kuryi miejskićj, zaledwie jeden 
tylko był w stanie zająć miejsce w Wydziale, pod­
czas gdy w innych krajach posłowie miejscy do­
starczają najliczniejszego zastępu do tychzew siech  
miar najważniejszych instytnejj krajowych.

W takim składzie rzeczy łatwo pojąć ambara?, 
w jakim  się znajdzie kurya miejska Da tegoro- 
cznćj kadencji, kiedy jćj przyjdzie wybierać no­
wego reprezentanta do W ydfLłu; cała też nadzie­
ja  na tćm polega, że jedno z czterech miast po­
wołanych obecnie do uzupełaienia wyborów, a mia­
nowicie: Lwów, Kraków, Jarosław lub Kołomya 
zaradzi wyborem cdpowiedniego posła tćj wido- 
czcćj potrzebie.

Atoli Lwów potrzebie tćj nie zaradzi; jest bo­
wiem, jak  widzimy, przejęty wy ższą mj ślą polity­
czną, której mu z całego serca powinszować na­
leży. Czyli więc Kraków ma wziąść na siebie o- 
wą usługę krajową, raczą sami Wyborcy osądzić; 
lecz Komitet zamilczeć nie może, że Jarosław i 
Kołomya przy najlepszych nawet chęciach znaj­
dują się w daleko trudniejszćm położeniu; opinia 
też kraju pokłada w Krakowie nadzieję, że on 
wyśle na Sejm posła, któryby kuryę posłów miej­
skich w Wydziale krajowym mógł zaszczytnie re­
prezentować, — inacłćj kurya ta będzie musiała 
szukać dla siebie zeprezentauta poza swojem gro­
nem.

Z wymienionych ca wstępie pięciu kandydatów, 
tylko pp. K oczjńiki i Sawczyński byliby w stanie 
poświęcić się w Wydziale krajowym sprawom pu- 
blieznym — trzem iaoym zaś kandydatom nie po­
zwalają, o ile wiadomo, stosunki prywatne i fami-

Gzęść literacko-artystyczna.
TYGODNIK P A R Y S K I.

Najważniejszym wypadkiem tego tygodnia jest 
nowe wydanie dla większej publiczności listo Ce 
sarza o losach Algieryi. List ten pisany pod adre 
sera księcia Magenty po powrocie Cesarza z Afry­
ki, odbity wtedy w małej liczbie egzemplarzy tyl 
ko dla figur rządowych, teraz wyszedł w broszu­
rze i ca sprawy Algieryi zwrócił wyłącznie pra 
wie oczy całego dziennikaistwa paryzkiego.

Tytuł tej broszury; „Lettre sur la politique de 
la France en Algerieu Podpisana: Napoleon. Dziel 
się na cztery części: Araby, Kolonizacya, Zajęcie 
Wojskowe, Streszczenie.

Każdy z powyższych działów ma dwie strony 
bardzo wyraźne: w jednej autor ze stref wysokich 
teoryj patrzy na politykę, którą Algier Francyi na 
kazuje; w drugiej, stosuje swoje zasady i nkazuj< 
z daleka wszystkie dekrćta, które wyjdą do reor 
ganizacyi Algieryi.

Sami na właściwem miejscu osądzicie tę ważną 
pracę Napoleona III; uprzedzając wasz rozbiór, 
powiemy jedynie, że gruntem systematu cesarskie 
go, jest potrzeba powiązania z oświatą zachodnią 
podbitego szczepu i przygotowania go do przyję 
cia dobrodziejstwa tej oświaty.

Kto potępia wszelki podbój; kto nie wierzy 
w powodzenie OBad francuzkicb na ifrykańskiej 
ziemi; kto chce albo skasowania narodowości a 
rabskiej, albo zupełnej niepodległości tego ludu— 
nie będzie zadowolony cesarską broszurą, która 
na inne pole zadanie swe przenosi.

Cesarz przypuszcza i słuszność podboju i jego 
dobrodziejstwa dla podbitych; na tej zawojowanej 
ziemi, chce czynić doświadczenia— nie na anima 
vili. Przyszłość pokaże kto ma Błuszność, Napo­
leon III, czy zwolennicy oddania Algieryi Arabom.

Jeżeli przedsięwzięte reformy przeprowadzić s>ę 
dadzą, jeżeli Francuz Arabs, jak  ojciec syna wy­
kształci — fakt taki, jedyny dotąd w historyi, u- 
święci niezawodnie dotąd obłudne usprawiedliwia 
nie podboju miłością bliźniego.

Cholera słabnie. Wedle Francyi Lekarskiej, nie 
przybywa do szpitalów dziennie więcej nad trzydzie 
stu cboleryków. Monitor Wojskowy ze swej stro­
ny donosi, że do szpitali wojskowych przynoś ą 
dziennie zaledwie kilku ludzi niesilnie plagą do 
tkniętych.

Z tego powodu, garnizon paryzki postradał już 
pokrzepiające dodatki. Przed dwoma miesiącami 
przeznaczono tu na uposilnienie strawy żołnierskiej 
szesnaście centimów dziennie na głowę. Od pier­
wszego listopada m ają już tylko po sześć ceLt' 
mów na kawę, którą wojsko pić będzie s»ż do zu 
pełnego przeminięcia choroby.

Miejska statystyka zarazy, również zadawaloiają- 
ca. Zdsjo się, że zdrowia powszechne wkrótce do 
aormalaego stanu powróci. Wyjazd Cesarstwa cd 
tego zależy. Dzień przeto jeszcze nie wyzuaezonj: 
cholera zadecyduje kiedy pojadą. Jednak, jeżel 
zmniejszanie zarazy się pójdzie tym trybem co teraz, 
opuszczą Paryż około piętnastego bieżącego miesią 
ca na dni piętnaście.

Tymczasem w Saint Cloud była we dworze 
zabawa. Wezwano kuglarza Robiu’a i kazano mu 
wobec Cesarstwa przedrzeźniać Davenportów.

Przedstawienie było bardzo wesołe. Tajemnice 
szafy i mistyfikacye duchowe, powtórzone dokła­
dnie, wywoływały ustawicznie śmiechy w calem 
doatojnem zgromadzeniu. Po reprezentacyi, Cesarz 
i Cesarzowa osobiście dziękowali panu Robin za 
to, iż ich tak gruntownie wtajemniczył w czary 
sławnej szafy i niewinną grę Gitar wśród ciem­
ności.

Nie wszyscy może byli radzi z takiego wyj# 
śnienia interwencyi duchów, bo trocha niepojętej

nadzwyczajności zawsze przyjemnie wątek powsze- 
duiego życia przeplata; ale Cesarz wróg wszelku b 
przesądów, zażądał światła — więc i tu trzeba 
było chcąc niechcąc rozsLć się z miłem półcie­
niem.

Gdy się to dzieje w Saint-Cloud, DaveDporty 
do Paryża w racają— czem nąjlepićj dowodzą, że 
nie są czarownikami: gdyby tak było, wiedzieliby 
pewnie, że ich tutaj dobito i że nio mają po co 
wracać. Do ich szafy nikt już tu nie ma ochoty 
zaglądać — a muzykę ich duchów zastąpiła daleki 
lepsza muzyka 34 pułku strzelców p< morzańskieb, 
która i cesarstwa w Saiut Cloud przygrywa, i w 
cyrku cesarzowćj gra wieczór. Jestto najmodniej­
sza obecnie rozrywka.

Prusacy dali tu parę koncertów na dochód nie­
mieckich rodzin cholerą dotkniętych; każdy pizy 
niósł im czystego dochodu kilkadziesiąt tysięcy. 
Płacono bilety po pięć i dziesięć franków, a miejsc 
jest w cyrku parę tysięcy.

Wesele petukarza cesarzowćj, pana Leroy, tak 
że do ważnych wypadków tego tygodnia należy. 
Niezrówuany ten artysta, którego gotowalnia jest 
konfesyoaałem wiernie dotrzymującym tajemnicy 
upokarzającym się perukom , odbierał w dniu za 
ślnbin powinszowania prozą i wierszem od swoich 
dostojnych klientek, które w Anioły zmienia. Mię­
dzy innemi, królowa pruska przysłała mu kom­
plement telegrafem.

Kantaty na cześć młodój pary pisane umieści 
ły dzienniki. Liryzm wywołany tern nowem We 
selem Figara, o mało że nie zaćmił nowych poe 
zyj Wiktora Hugo. Pragnienie szczęścia nowożeń 
ca natchnęło niby te rytmy, ale paryskie Korynny 
nie omieszkały życzyć w nich sobie rychłego po­
wrotu pana Leroy, który z małżonką na spacer 
do Włoch pojechał prosto od ołtarza.

Łatwo pojąć niecierpliwość, z jaką dworskie da­
my oczekiwać będą powrotu tego, który ich wazy 
stkio wdzięki zabrał1 i uwiózł w p< dróżnym tło- 
moku.

Cóż więcćj ? Zima idzie. Kasztany na rogach 
alic dym ią— a przez księgarniane okna wyziera 
już spory zastęp kalendarzy. Skoro się ta przed 
nia straż mrozu pojawi, Paryżanie na gwałt kasą 
robić watowe paletoty.

Zimno i mroczno. Byłoby nawet ciemno zupel 
nie, gdyby nie słońce Milauu’a, które wschodzi 
wieczorem.

Charivari już odmalował słońce płaczące nad 
swoją d o lą— ale to nic nie pomoże: spać mu nie 
wolao, odkąd Miland zajął się oświatą Paryża.

Dwa wozy extra-pocztowe, a raczćj dwie ekspe- 
dycye składające się z kilkunastu paradnych tx  
tra-poczt, cwałują wieczorem po mieście i rozwo 
źą zgłodniałym mieszkańcom strawę duchową.

M ały dziennik sprzedaje się po susie, Słońce, 
cztery razy większe, po dwa sous, a w parze z 
Małym Dziennikiem także za susa idzie.

Odcinek Słoneczny zapełnia obecoie romans 
Fryderyka Soulić, ogłoszony jeszcze za życia te­
go sławnego romansopisarza. Zapowiedziana zaś po 
wieść pana Stapleanx „Pałac wścieklizny“ (lt 
C tatean de la rage), którą przed dwoma la ty d iu  
kowala tu La Nation, a dzienniki prowincyonal- 
ne powtórzyły.

Tyla co do części literackiój Słońca. Inne czę­
ści także ponad bruk się nie wznoszą — ale tego 
właśnie trzeba ozytająi ćj powszechności. Dotąd nie 
czytała, bo nie wiedziano co jej smakuje. Teraz 
mając półmisek do gustu, czyta zawzięcie, a Mi­
land furgonami susy zwozi.

Miotła parowa koniecznym była wynalazkiem 
w tych czasach, kiedy słońce rynsztokiem chodzi. 
Warto widzieć te mechaniczne zamiataczki, kiedy 
rauo uprzątają wielkie place i szerokie bulwary 
stolicy.

Lokomotywa małe, średniej szybkości, ciągnie 
obracający się w powietrzu wał nasadzony żela- 
/uąmi miotełkami, które leciuchno zmiatając, ze 
śmieci robią jakoby dwa pokosy zbierane natycb 
miast przez paru łudzi.

Tym sposobem przeleciawszy w mgnienia oka 
tam i napowrót ulicę, parowa miotła zostawia dro­
gę czystą jak  omieciony pokój.

Do ubijania szosy takiż przyrząd tu mają, tylko 
zamiast zmiatsć, wał toczy się po kamieniach i 
ugniata takowe, nie męcząc ani ludzi ani koni.

Taki nbijacz parowy waży 28,000 funtów — a 
daje się kierować z największą łatw ością— z gó­
ry i pod górę chodzi wybernie jak  po drodze że­
laznej. Dwóch ludzi, mzszyuista i palacz, wystar­
czą do zrobienia w przeciągu pain godzin roboty, 
którą kikunaBtu ludzi i dziewięć koni godnych 
litości odbywali dawniej przez dzień cały.

Prócz tych dwóch przyrządów, chodzi teraz 
Omnibus parowy po zwykłej drodze pomiędzy p a ­
łacem d' Orsay a Polem Marsowem.

Początkowo obawiano s ę, że konie lękać się 
będą widząc pomiędzy sobą spacerującą białą ko­
lumnę pary. Doświadczenie atoli pokazało, że ko ­
nie paryzkie interes swój równie dobrze pojmują 
jak ludzie, i emancypacji bynajmniej gię nie boją.

Sypią się wynalazki — alo zdaniem przodowni­
ków postępu zbyt wolno. Komisarze wystawy po­
wszechnej trzaskają z bicza i poganiają przemy­
słowców jak muły. Ci głowy suszą bez wytchnie­
nia nad wynalezieniem czegoś, coby zadziwiło 
świat w obiecanym roku 1867; każden z nich bu­
dząc się rano, ma nadzieję, że w ciągu dnia za­
woła jak , Arcbimedes: Eureka!

Pomimo jednak tak wielkiej gorliwości, wątpię 
czy zadość uczynią potrzebie — bo wynaleźć na 
leży mnóstwo rzeczy, na które spółeczność paryzka 
czeka niecierpliwie. Do najpilniejszych wynalazków 
należą: kierauek balonów; łańcuszek bezpieczeń­
stwa niedozwałający żonom uciekać z domu; sprę­
żyna zatrzymująca ręce spekulantów w drodze do 
kieszeni abcyonarynszów; cudowna woda do od­
mładzania kokietek; maszyna do pisania sztuk 
czarodziejskich, za które teraz autorom krociami 
płacą; także, maszynka, któraby z pannami tańeo- 
walła zastępując na balach młodzież coraz mniej



2 CZAS z Środy 15 Listopada 1865.

lijne podjąć się tak ważnej dla krajn misyi. Lecz 
p. Sawczyński uchyla się od wszelkiego współza­
wodnictwa z Dr. Koczyńskim; gdyby więc Kra­
ków zechciał dogodzić wyżej wspomnionym wy 
raaganiom krajn, co komitet najgoręcej dora­
dza, w takim razie pozostaje jeden tylko p. Ko 
czyński, któremuby mandat poselski powierzyć na­
leżało.

Jakoż Komitet ośmiela się zalecić go Bzanow- 
nym wyborcom na posła.

Powody, dla których Komitet kandydata tego za­
leca, są jak  już z tego co dotąd powiedziano wy­
nika, wyłącznie utylitarne; wydają Bię one wszakże 
Komitetowi przy teraźniejszym wyborze tak waż- 
nemi, iż tylko dla wyższych politycznych lub in­
nych jakich względów podwięcićby je  można. A- 
toli Komitet nie znajduje ani politycznych, ani 
też żadnych innych powodów, aby innych współ­
zawodników przenieść nad użyteczną ze wszech 
miar kandydaturę p. Koezyńskiego. Piętnastole­
tnia bowiem jego praca przy Uniwersytecie Jagieł 
lońskim, tej najdostojniejszej iostytueyi na ziemi 
polskiej, tyloletnie jego prace w towarzystwie Na 
nkowem, jego Czasopismo prawniczo polityczne, 
na jakie od dawnych czasów nikt u nas się nie 
odważył, a które on nawet w czasach, biedy na- 
nki z pola ustępować zwykły, wytrwale prowadził, 
zresztą inne jego pisma naukowćj treści zrobiły 
mn dość głośne imię w narodzie, i dały mu nie­
zaprzeczone prawo, aby ze swymi współkandyda- 
tami przynajmniej na równi był postawiony. Gdy 
zaś nadto przemawia za nim jego gotowość po 
święcania się w Wydziale krajowym sprawom pu­
blicznym, Komitet przeto zalecając go na posła, 
pełni ze swej strony tylko obowiązek snmienis, 
me przesądzając bynajmniej zdania, jakie Wyborcy 
na zgromadzeniu przedwyborczem objawić zechcą.

Aby więc Wyborcy nad wyłnszczonćm tn zapa­
trywaniem się Komitetu dostatecznie zastanowić 
się mogli, Komitet wyprzedza ogólne zebranie, i 
teraz już podaje je  do publicznej wiadomości.

Kraków, dnia 13 listopada 1865.
Za prezesa, Dr. Wróblewski.

Sekretarz, Dr. Zyblikiewice.

W i e d e ń  13 listopada. Wczoraj rozpoczęło się 
wielkie dzieło mające gmach państwa na nowych 
oprzeć posadach. Sejm chorwacki otwarty został 
przez bana Sokcewicza, jako zastępcę króla wśród 
zwykłych uroczystości. Ban odczytał reskrypt kró­
lewski sejm powołujący, a były nadżnpau Kuku 
ljewic w drugiej mowie wskazywał ważność uiniej 
szej kadencyi, na której zaważą się losy Chorwa- 
cyi i pobratymczych Indów. Poczem odczytano pro- 
pozycye królewskie, objęte w reskrypcie podpisa 
nym przez tymczasowego przewodnika kancelaryi 
chorwackiej i pierwszego radcę nadwornego przy 
tejże kancelaryi. Reskrypt ów obejmuje cztery 
prupozycye królewskie:

Pierwsza przedkłada dyplom cesarski z 20 paź­
dziernika 1860 i patent z 26 lntego 1861 do przy­
jęcia. Takaż była treść pierwszej propozycyi 
z r. 1861.

Wtóra propozycya wymienia kwestye nie zała­
twione w skutek rozwiązania przeszłego sejmu, 
które teraz z kolei mają być załatwione.

Trzecia propozycya królewska przyszły sejm wę 
gierski mieni sejmem koronacyjnym i wzywa sejm 
chorwacki, aby wysłał delegatów do Peszta kwoli 
uczestniczenia w akcie koronacyi.

Czwarta propozycya traktnje o nnii z Węgrami 
powołując się na art. 42 ustawy z 1861 r.

Równocześnie z tym reskryptem odczytauym 
także został dekret królewski mianujący p. Sok 
cewicza komisarzem królewskim przy sejmie i u 
poważniający go do aktu otwarcia.

W Zagrzebiu rozpoczęcie posiedzeń sejmu oży 
wiło niezmiernie życie publiczne: ruch przybyłych 
jest bardzo znaczny. Pogranicze wojskowe dostarczy 
ło całego kontyngensu posłów, prawie bez wyjąt 
ku oficerów, którzy przedstawiając się banowi Sok- 
cewiczowi, odebrali od niego upomnienie, aby tyl­
ko własnem przekonaniem się kierowali nie słu­
chając żadnych podszeptów. Program fuzyi znajdzie 
najzagorzalszych przeciwników, między tymi depu­
towanymi.

W toku pierwszego posiedzenia usposobienie by 
ło dość chłodne: zrzadba tylko dawały się słyszeć 
„żywio.“ Zdaje się że i na ucztach, któro z okazyi 
otwarcia sejmu wyprawili ban Sokiewicz i kar 
dynał Haudlik umysły jeszcze się nie rozgrzały, 
gdyż telegram nieprzyniósł nam wiadomości o ża­
dnym toaście politycznym.

—  Wyborcy rumuńscy w Kronsztadzie ogłaszają 
w urzędowym swym organie Oaz. Transilvaniei de

klaracyę, w której oświadczają, iż w akcie wyborów 
do sejmu w Kołoswarze udziału brać nie chcą i 
nie mogą, ile że sejm przyszły opierać się będzie 
na zaB&dach średniowiecznych niezgodnych z du­
chem czasu. Wydobywszy jądro z doktrynerskiego 
rozumowania tego, przyczyny uchylenia się Rumu 
nów Kronsztadzkich w tern się dopatrzemy, iż 
sejm w Kołoswarze nie daje im gwarancyj uzna­
nia i zabezpieczenia praw narodowości rumuńskićj. 
Przypominamy tu, iż korespondent nasz wiedeński 
w przedostatnim swym liście wykazywał trudność 
kompromisu między Węgrami aRumnnami w Sie­
dmiogrodzie. Jednakowoż nie zdaje się, aby re­
szta mieszkańców Siedmiogrodu rumuńskiego szcze­
pu zamierzała wstąpić w ślady braci swych z Kron­
sztadu : poczucie narodowości zbyt słabo jeszcze 
rozbndzone tam w masach.

Królestwo Polikle.
Według korespondenta warszawskiego do Bresl. 

Ztg. stanowi główny przedmiot zajęcia tak w War 
szawie, jak  i w całem Królestwie losowanie do woj­
ska. Koszary Ujazdowskie, w których się ono od 
bywa, oblężone są przez tłumy osób bądź krew­
nych bądź interesujących się o młodzież ciągną­
cą lo sy ; a według tego, czy który wyjdzie ztam- 
tąd wolny, lub czy go zatrzymano, wznosi się 
bądź okrzyk radości, bądź płacz i narzekanie, jak 
przy wydarzeniu się wielkiego nieszczęścia. Sta 
rania popisowych, aby się wykupić, są ogromne, 
a ubodzy sprzedają wszystko, aby tylko zebrać 
przepisanych 400 rubli, chociaż i w takim razie 
uwolnienie jest tylko ewentualnym. Powszechnie 
oddają tu, pisze korespondent, pochwałę wielkim 
usiłowaniom tutejszogo starszego Rabina Meiselsa, 
aby ułatwić wykupienie się ubogiej a godnej mło 
dzieży Żydowskiej. Rabin wezwał majętoiejszycb 
w gminie do składek na ten ceł, a w pierwszych 
dwu dniach złożono do rąk jego 10,000 rubli, 
chociaż właściwi bogacze, finansiści i giełdowcy 
dotąd nie wzięli udziału w składkach.

Włochy.
Mowa włoskiego ministra finansów p. Sella, na 

biesiadzie wyprawionej na cześć jego w Cossato, 
■na którą zamieściliśmy przed parą dniami w „prze 
glądzie pisma naszego odpowiedź W. Abend Post, 
następnie wyraża się o kwestyach: rzymskiej i we­
neckiej :

Dochodzę do kwestyi rzymskiej i zaczynam, że 
tak rzekę, od wyznania wiary. Mówię tu jako czło­
wiek pnbliczny. Jako deputowany i minister winie- 
nem oświadczyć, życzenie, aby religia bardziej była 
szanowaną, niż jest w tej chwili (oklaski). Nie łudzę 
się względem donośności ustaw cywilnych. Nie ko 
deks karny zaiste zaszczepia w spółeczeństwie i 
w łonie rodzin czystość obyczajów. Kodeks morał 
ny wznioślejszy jest koniecznym. Religia jest ko­
nieczną. (oklaski).

Jako minister finansów, winienem przedewszy 
stkiem pragnąć, aby ów kodeks moralny, aby ta 
religia były więcej niż kiedykolwiek czczone i sza­
nowane przez ludność. Wytłumaczę się.

Ubolewam, że skala moralności jest nieco zni­
żoną we Włoszech. Wina może to jest nasza, gdyż 
ze wszystkiego tworzyliśmy sobie broń przeciw 
dawniejszym rządom. Nie mogliśmy sobie przeto 
wbić w umysł, że oszustwo finansowe jest k ra ­
dzieżą jak  każda inna. Pomiędzy ptzemytui- 
ctwem, przeniewierzeniem i rabunkiem niema innej 
różnicy, prócz że zamiast kłaść rękę w cudzą kio- 
Hzeó, zmusza się skarb do wynagrodzenia sobie 
sięganiem do kieszeni publiczności. Minister fioan 
sów bardziej przeto interesowanym jest niż kto 
inny w moralności publicznej; a  gdy kraj tak jak 
Włochy jest przedewszystkiem katolickim, (prawda, 
prawda!) i gdy się wyznaje religią, według któ 
rej uważa się winę za całkiem zmazaną, gdy jest 
odpuszczoną przez spowiednika, minister finansów, 
pozwólcie mi powiedzieć, ma wielki w tern inte 
res, aby być przyjacielem księży (śmiech).

Lecz powie mi kto, dobrze to co do zasad. Przy­
stąpmy do faktów. Cóżeście uczynili pod wzglę 
dom układów z Rzymem? Wiadomo wam, że Pa 
pież pisał wprost do króla, aby zamianować bi 
skupów na główne stolice obecnie opróżnione w 
Królestwie. Ministeryum mniemało, że jeżeli we 
Francyi wystarcza nie więcej niż 70 biskupów, 
możnaby poprzestać we Włoszech na liczbie po­
trójnej biskupów istniejących teraz; jednakże pra­
gnąc wejść na drogę pojednania z Papieżem, mi 
nisterynm nie wahało się przyjąć chętuie układów 
z Papieżem, i deputowany Yegezzi został wysłany. 
Jakież napotkaliśmy usposobienia?

do pląsów skorą — i tam dalej, i tam dalej.
Przyznajcie, że jest nad czem łamać głowę — 

a  co dzień przybywa zadań takieb, gdyż przeko 
nano się, że tylko mechanicznym albo fizycznym 
środkiem można teraz rozwiązywać snpły moralne. 
Słowo, dobra rada, przestroga, nawet strach pie­
kła, nie więcej działają na ludzi jak  na umarłego 
kadzidło. Chcesz, żeby nie odszedł, to go łańcu­
chem przykuj. Chcesz, żeby nie kradł, to mu zwi:,ż 
ręce, albo kasę opatrz prosto w łeb złodziejowi 
strzelającym pistoletem. Ioszej rady nie ma.

Jeżeli dawniej mawiano: słowo, w ia tr— to te ­
raz słuszniej powiedzieć m ożna: słowo, nic.

A le , a le ! Na pierwszem przedstawieniu Dwu­
nastu Niewiniątek w Bonffacb, widzieliśmy damy 
zupełnie nawrócone przez pana Dnpio. Będą się 
ubierały tej zimy skromnie — co się zowie.

Przyznać trzeba, że niesłusznie płeć piękną o 
upór obwiniają. Kilkanaście dobitnych słów sena 
tora wystarczyły, żeby kobiety zastąpiły atłas aksa 
mitem, koronki gipiurem, a stal złotem. Złote obrę­
cze u krynolin uznały modne damy za dostatecznie 
dobre na powszedni użytek. Żeby jeszcze więcej 
oszczędzić, nie pokrywają tego materyą: taka kry­
nolina złota nosi się po prostu jak  klateczka. Na 
takiej krynolinie pewna piękność znana w tymże 
teatrze, miała już tylko snkieneczkę za tysiąc lu 
dwików — a knlczyki za sumę, której wypisać 
nie śmiem . . .

Tak gnstowna prostota stroją powracających 
znad morza elegantek, powszeebaą zwróciła uwa­
gę. Mówiono w sali, że to nagłe nawrócenie przy 
nosi tyleż zaszczytu panu Dupin ile pożyczka Me 
zykańska paryskim bankierom.

Co się także przyczyni do uproszczenia strojów, 
to nowa sztuka pana Sardon, wczoraj przed^ta 
wioną w Vaudevilln Ui Familie Benoiton. Damy 
przyklaskiwały ochoczo tej satyrze, która ma być 
pełna dowcipu i przenikliwości. Słyszeliśmy już w 
ustach kobiecych nstępy z tej komedyi deklamo­

wane z życiem i przejęciem dorównywającem te­
mu, jakie miał powstający na pijsństwo pijak Kra­
sickiego. Konkluzya była jed u ak a : tamten poszedł 
napić się wódki, a ta przymierzyć koronkową su­
knią.

Papugi w ogrodzie aklimatyzacyi wystawione pod 
gołem niebem, zażądały cieplejszego apartamentu. 
W czasie pierwszych przymrozków wrzeszczały 
tak przeraźliwie, że stróże omało nie pogłuchli, 
czekając zadośćuczynienia tych papuzich petycyj.

Przygotowano wreszcie zimowy salon dla pta- 
stwa w jednej z wykwintnych szklarni ogrodu. 
Grzędy papuzie tworzą jakoby szpaler we środku; 
przepyszne te a nieznośne krzykaczki mogą spa­
cerować swobodnie po pięknej oranżeryi — mają 
wszystko co potrzeba do gim nastyki, stół wybor­
ny i liczne towarzystwo.

Obok papug pomieszczono amerykańskie gołę 
bie, australskie wróble, wrony skalne, kosy bron 
zowe i kukary, rodzaj zięby amerykańskiej, które 
są wirtuozami tego zgromadzenia.

Publiczność wpuszczona rano do papug, może 
podziwiać przepyszne ich pióra. Nie należymy by­
najmniej do lnbowników tego bezczelnego ptastwa, 
jednak przyznać musimy, że nic piękniejszego w 
naturze jak  ich stroje. Odjąć się nie można 
mniemaniu, że w tych śnieżnych, różowych i pur­
purowych piórach pokutują dusze najpróżniejsych 
zalotnic tej ziemi.

Towarzystwo aklimatyzacyi przygotowuje wysta 
wę powszechną ślimaków.

W Nowym Jorku tymczasem urządzono wysta­
wę żab i ropuch. Mnóstwo ludzi składało się na tę 
expozycyę, gdyż ropuchy bardzo są łubiane w 
Ameryce. Wystawiono wiele rodzai w Europie nie­
znanych i wszystkie znane, począwszy od ropuchy 
bezecnej brunatnego koloru, aż do małej nadobnej 
żabki zielonej.

Wszystkie mają imiona, jak  ulubione pieski po 
kojowe. Znamy je  z wizerunku, gdyż nadesłano

Nie tylko nie okazano skłonności uznania obe­
cnego stanu Włoch, lecz nie chciano przysięgi i żą­
dania exequatur przez nowych bisknpów; wyma­
gano, aby nowo zamianowani biskupi zajęli swe 
stolice we wszystkich prowincyach Królestwa z wy­
jątkiem dawnych i lombardzkich, nie uczyniwszy 
osobiście aktu uznania władzy Króla włoskiego. 
Czyż więc można przypuścić, pytam was, aby bi­
skupi wchodzili w wykonanie fnnkcyj nader waż­
nych, nietylko duchownych lecz nawet świeckich, 
jak  np. gdy chodzi o nadawanie benefieyów, nie 
uznawszy władzy rządu, a co gorzej, uważając za 
monarchów innych niż króla powszechnem głoso- 
gło8owauiem zatwierdzonego (nie, nigdy, nigdy!) 
Przystając na propozycyą dworu rzymskiego, po­
drażnilibyśmy uczucie narodowe, stworzylibyśmy 
anomolią.

Ustawą, jak ą  zamierzamy przedłożyć parlamen­
towi, będzie ustawa reorganizacyi własności koś­
cielnej : zniesienie klasztorów. Uważamy za konie­
czne, aby wyznaczywszy należyte pensye członkom 
korporacyj religijnych, dochody ich przeznaczone 
były na odpowiedni dobroczynności cel wychowa­
nia. Uważamy za konieczne, aby własność kościelna 
była uregulowaną, a  mianowicie ulepszyć należy 
los licznych, skromnych i cnotliwych plebanów pa­
rafy, którzy zbliżeni prawie do ubóstwa, wypeł 
niają z podziwienia godną abnegacyą wzniosłe 
swe kapłaństwo (brawo).

Znane wam stanowisko, na jakiem  postawiła 
Włochy konweneya 15 września. W grudniu 1666 
Francuzi mają opuścić tak zwaną ojcowiznę św. 
Piotra, a my przyjmujemy zobowiązanie przeszka 
dzania wszelkiemu zbrojnemu napadowi od Btrony 
terytoryum naszego. Dotrzymamy zobowiązania na 
szego z ścisłą lojalnością (brawo). Ktokolwiek ze­
chce gwałcić konwencyą wrześniową, będzie bun­
townikiem (bardzo dobrze!)

Wykonanie władzy świeckiej Papieża opartej na 
własnych jego siłach, nastąpić ma bez cienia 
gwałtu z naHzej strony. Kwestya rzymska, pano­
wie! nie jest kwestyą m ająrą być rozwiązaną 
siłą. Włochy chcą przekonać Europę i świat cały, 
że umieją przyjąć swój program narodowy i dać 
gościnność Głowie chrześciańBtwa. Niewątpliwą 
jest rzeczą, że znajdujemy się w położeniu trudnem, 
i nie mam chęci taić tego. Zanadto stawiano już 
obrazów złotych złudzeń we Włoszech, i pod wpły­
wem tych majaczeń stanęliśmy nad brzegiem prze­
paści (wielka prawda!).

Następnie mamy kwestyą wenecką. Kwestya 
ta, jest dla mnie kwestyą finansową. Sprawa wło­
ska musi rozstrzygnąć się orężem lub traktatem, uie 
znam innej alternatywy. Co się zaś tyczy oręża, 
albo się wojnę prowadzi na własną rękę, a wtedy 
potrzeba ogromnych sum lub wielkiego kredytu, 
aby je  znaleść; albo prowadzi się wojnę wraz 
z sprzymierzeńcami, lecz przymierzy w celu woj­
ny nie znajduje się całkiem, lub znajduje się pod 
warankami uciążliwemi, kiedy się nie ma ani ln 
dzi ani pieniędzy. Jeżeli będziemy zaczepieni, uczy­
nimy jak  ten, co broni domu swego, swej żooy i 
dzieci, będziemy się bić rozpaczliwie; lecz wojny 
zaczepnej, mającej na celu Wenecyą, nie prowadzi 
się bez poprzedniego nagromadzenia ogromnych 
zasobów pieniężnych.

Ktoby przed laty kilku był mówił o ułożeniu 
kwestyi weneckiej na drodze dyplomatycznej, po- 
wiedzianoby że marzy. Dziś zaprzeczyć nie możua 
4e opinia publiczna w Niemczech, nawet w Wie­
dniu, uczyniła na tej drodze znaczny postęp. W o 
statnieb czasach znakomity mąż Btanu, jeden z na­
czelników stronnictwa, które zowiemy klerykalnem, 
ogłosił nader godne uwagi dziełko, w btórem do­
wodzi, że główną przyczyną słabości Austryi jest 
posiadanie Wenecyi, która żadną miarą nie- 
chce panowania austryackiego. Lecz aby traktat 
był możebnym, nie tylko potrzeba środków wyko­
nania go, lecz trzeba, aby kredyt włoski wyższym 
był od wszelkiego podejrzywania. Niechaj wiara 
w przyszłość finansową Włoch będzie niezachwia­
ną, a znajdziemy się pewnie bardzo bliskimi 
wejścia do Wenecyi. (oklaski). Poza nami jest 
przepaść, mówił minister La Marmora,' wśród okla 
sków Izby. Mówił prawdę. Nie ma dla nas innrj 
alternatywy: iść naprzód, i spełnić program naro 
dowy. (Tak, tak, naprzód).

Nio zapominajmy, że gdy Bię zdołało zgromadzić 
cudownie wszystkie części gmachu narodowego, 
nad którego odbudowaniem pracujemy, gmachu od 
tak dawna marzonego i urzeczywistnionego ko­
sztem tylu ofiar, byłoby nieprzebaczonym występ 
kiem nieroztropności podkopać jego posady. Bra 
kuje naszemu gmachowi narodowemu jedynie 
szczytu umiejmy czekać aż nadejdzie chwila na­
dania mu go (klaski).

już do Paryża fotografowane albom tych stworzeń 
Najpotężniejsza ropucha czekoladowa z oczyma 
błyszczącemi jak  dwie latarnie żółte, szatan wcie­
lony, który przyśnić się może, zwie się Nicodemus, 
rodem z Gwinei. Wzrostem ta ropucha olbrzymia 
dorównywa dorosłemu kotowi. Druga indyjska, 
imieniem Hullabao, mniejsza, ma oczy krwawe a 
suknią jasno-żółtą. Istna wystawa Belzebnba! Pa- 
ryżanów tak zajmuje, że niezawodnie coś podobne­
go u siebie na przyszłą wiosnę zgromadzą.

W Nowym Jorku wielki amator żab pan Bel­
lów, ten właśnie, który urządził wystawę, miewa 
na miejscu odczyty naukowe: rozprawy jego o ga 
tankach rodn żabiego są podobno bardzo zajmu 
jące, przynajmniej tak twierdzą Amerykanie. W 
przestankach prelekcyj pana Bellowa, muzyka gra 
i skrzeczą żaby, co razem czyni dziwnie przyje 
mną symfonią.

Żaby tak Bą łubiane na nowym świecie, że ja ­
kaś młoda wdowa żyjąca jeszcze w Charlestonie, 
po śmierci swojego męża, całą miłość swoją prze­
lała na ropuchy. Miała ich w pokoju mnóstwo. Sto 
oajpoufalej zażyłych skakało w jej sypialni po 
jej kolanach, stołach i krzesłach. Córeczka tej pani 
nosiła je  zawsze w fartuszku, dzieląc przyjsźń 
swoją pomiędzy żaby i przyjaciółki. Kiedy jednak 
najmilsza jej towarzyka nio podzielając tego go 
stu zaczęła od niej stronić, nie mogąc się rozstać 
z żabami a tęskniąc do rówienaicyk w padła w smu­
tek i umarła w pomieszaniu zmysłów.

Oto czuła logienda z nowego świata, zapisana 
w tekście Albumu ropuch. Ani wątpić, że który 
z paryskich pisarzy suuć zacznie z tak nowego 
wątku i skreśli nam mistyczną miłość anioła dla 
ropuchy.

Nowe K siąźki.
K r a k ó w .  Pomimo trudności położenia, ja  

kiem u uległ prof, uniwersytetu Dr. Koczyńsbi Mi

Co się mnie tyczy, nie wątpię o skutku ostatecz­
nym, mając niezachwianą wiarę w lud i króla. 
Mam wiarę w lud, gdyż wyborcy zaszczycili mnie 
swemi głosami, wybrali mnie jednomyślnie, pomi­
mo zabiegów Czynionych o odjęcie mi popularności, 
pomimo kłopotów, jakie gromadzą się około mi­
nistra finansów, i wszelkich zaczepek, na jakie jest 
narażony.

Nie widzieliżeście Wiktora Emanuela w chwilach 
niebezpieczeństwa zawsze na czele swego ludu? 
Niejeden z was, który służył w wojsku, widział go; 
w walkach, jego stanowisko tam było gdzie naj­
większe groziły niebezpieczeństwa. W zeszłym ro­
ku powiedziano mu, że potrzebą jest Włoch, aby 
przeniósł stolicę swą zdała od wiernego miasta T u­
rynu, od ukochanych swych prowincyj- Zaiste nie 
możoa było żądać większej od niego ofiary. Po­
niósł ją  dla ojczyzny.

Przed rokiem zdawałem królowi sprawę z przy­
krej sytuacyi finansowej.

„N. Panie rzekłem doń, zmuszony jestćm żądać 
wielkich ofiar od twego ludu. Chciej ten raz jesz 
cze stanąć na czele ludu. Proszę WKMości o zrzo 
czenie się y5 swojej listy cywilnej".

Król nie dał mi dokończyć.
„Niech się stanie wszystko, co uważauem jest 

za potrzebne dla W łoch, zawołał. Moje dobra, ży­
cie moje nie są niczem w porównaniu ich szczęścia.“

Z ludem takim, jak  lud włoski, z królem takim 
jak  Wiktor Emanuel, nasze losy są upewnione pa­
nowie ! i jeżeli podzielacie ufność z waszym rc 
prezentantem wznieście toast, który kończy swoją 
tnowę okrzykiem: Niech żyje Wiktor Emanuel! 
niech żyją Włochy, niech żyje król (oklaski).

A m e r y k a .
Rozprawy w procesie Wirtza zbliżają się ku koń­

cu. Prokurator chciał być gotów d. 22go paź­
dziernika z ostatecznym wnioskiem. Stan zdrowia 
obżałowanego polepszył się o tyle przynajmnićj, 
że w ostatnich dniach byl spokojniejszy i wolniej­
szy od cierpień nerwowych. Ale zato dokucza mu 
zapalenie u prawćj ręce, w którą dawnićj ranio 
ny był odłamkiem bomby.

Na posiedzeniu z 6go października przesłuchi­
wano kilka świadków stojących po stronie obżało- 
wanego. Jeden z nich, były wojskowy w służbie 
seperatystów, który po tem był jeńcem w Ander- 
sonville a przy tem i służącym u Wirtza, zezna­
je między innemi, że w sierpniu 1864, właś­
nie w czasie, w którym jeńcy cierpieli największą 
biedę, Wirtz był chory i że zastępował go wów­
czas porucznik Davis. Świadek ten nigdy nie wi­
dział żeby Wirtz strzelił był do którego z jeńców 
lub żeby się był z nim nie poludzku obchodził. 
W prawdzie był czasem opryskliwy i gwałtowny, 
lżył jeńców, ale nigdy nie dopuszczał się na Dich 
gwałtów.

Inny świadek, także wojskowy z armii sepera­
tystów i były jeniec w Andeisonville, gdzie miał 
pod sobą oddział 90 jeńców. Oświadcza on, że 
w Andersonville nie zbywało tyle na ilości jak  na 
jakości żywności; jeńcy nie mogli jeść twardego 
chleba z kukurydzy, bo bardzo wielu chorowało 
na skorbut; tego zaś, żeby Wirtz do którego jeń­
ca strzelał lub go nie poludzku traktował, nigdy nie 
widział. Przeciwnie dbał o nich, ile w owych sto 
sankach to być mogło; raz wypędził pizekupnia 
za to, że zdzierał jeńców; drugi raz kiedy właś 
nie Świadek skarżył się u Wirtza, że nie dają do 
potraw soli, zaraz temu zapobiegł. Kto miał pie 
oiądze, ten mógł sobie w Andersonville wszystko 
kapować. Zresztą sami jeńcy nieraz sobie doku 
czali; i tak np. uie brakowało w Andersouville źró 
deł, ale niektóre grupy jeńców nie pozwalały in 
nym brać wody, cbyba za opłatą. Wirtz powię­
kszył także raz racye żywności i drzewa, a co- 
dzień wychodzić mogły oddziały jeńców pod stra­
żą dla zaopatrzenia się w dzewo w pobliskim la­
sie.

Wciągu przesłuchiwania tego świadka prokurator 
zakwestyonował jego wiarogodność z tego powo­
da, że kilka razy, pisywał korespondeneye do 
dzienników rosyjskich o obchodzenia się z jeńca 
mi w Andersonville. Powstał z tego powodu spór 
między prokuratorem i obrońcami, który jak  we 
wszystkich razach tym się skończył, że sąd przy 
znał słuszność prokuratorowi.

Potem świadczyła jakaś panna, mieszkająca 
w pobliżu Audersonnville, gdzie miała narzeczo­
nego, któremu nosiła różeą żywność. Wirtz o tam 
wiedział, a nigdy nie robił jej żadnych trudności, 
owszem, tak dla nich jak  i wszystkich kobiet, 
które odwidzały jeńców, był zawsze bardzo u- 
przejmym.

chał, C z a s o p i s m o  p r a w n i c z e ,  którego jest 
redaktorem odpowiedzialnym i wydawcą, nie do­
znało dotąd przerwy ze strony jego usiłowań. Ja
koż Czasopisma tego poświęconego prawu i umie­
jętnościom politycznym, wydawanego pod współpraco­
w nic wem członków wydziału prawa i  umiejętności 
politycznych w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim, 
jak  lat zeszłych tak i tego, wyszły trzy zeszyty 
r a z e m  zamiast pojedynczo a to z miesięcy: Sier­
pnia, Września, i Października.

Poszyt ten trzecbmiesięczny zawiera następuia- 
ce m aterye:

1) Uwagi uad projektem powizechnej niemieckiej 
procedury cywilnej, p. Michała Koczyńskiego (Do 
kończenie);

2) Urząd prokuratora w postępowania karnem 
przez Dra Antoniego Okolskiego, (Dokończenie);

3) Rzecz o celach państwa i spółeczeństwa, 
przez O. P. Dra Ferdynanda Wilkosza;

4) O notaryaeie, przez Stefana Muczkowskiego, 
(ciąg dalszy);

5) Kilka stów o sposobach tłómaczenia §. 15 
rozp. ces. z d. 16 Listap. 1858 r. L. 213 D. P. p. 
przez O. P. Dra Karola Hilbrichta (jun.)\

6) Prawodawstwo i sądownictwo w Torcyi, przez 
Dr. K. Hilbrichta (sen.)-

7) Vetera monumenta Poloniao et Lithuaniae ex 
Tabulariis Vaticanis ab Augustino Theiner deprom- 
pta etc. Omówienie przez Piotra Burzyńskiego 
(c. d.);

8) P raktyka sądowa;
9) Bibliografia.

P o z n a ń .  Żywoty św. Pustelników w Polsce; 
przez księdza Hilarego Koszutskiego. Poznań — 
nakładem księdza Baźyńskiigo w komisie księgar 
ni N. Kamińskiego i Sp.} oraz K. Reyzm ra to Po 
znaniu. W 8ce str. 209. Dziełko dla każdego wie 
ku i etanu — a  cena (40 cent.) nader przystępna —

Przesłuchiwano także na tem posiedzeniu po 
ważanego powszechnie Dumana, który zeznał, że 
Wirtz kilka razy pozwalał mn odwidzać jeńców i 
miewać do nich kazania; w ogóle w wypełnianiu 
obowiązków kapłańskich nie robił mu Wirtz ża­
dnych przeszkód.

Po niejakiem odroczeniu znów rozpoczęto w dal­
szym ciągu proces d. 12go października. Jeden 
z obrońców odczytał dwa listy obżałowanego, da­
towane z Andersonville d. 6go czerwca i 26go lu­
tego 1864. W pierwszym użala Bię Wirtz na zły 
cbleb dostawiony przez liwerantów i na brak na­
czynia do rozdawania jeńcom żywności i prosi aby 
temu władza zapobiegła; w drugim zaś upomina 
się o obuwie dla tych jeńców, którzy pracowali 
dla rządu.

Prokurator Bprzeciwił się odczytywaniu tych 
listów z tego powodu, że obżałowany nie może 
świadczyć na swą korzyść. Ale sąd tym razem 
wyjątkowo przyznał słuszność obrońcy.

Nowi świadkowie, których przesłuchiwano, przy 
taczają szczegóły na obronę Wirtza. Pułkownik 
Ruffin, używany także w wydziale kwatermistrzow- 
skim, powiada, że wciągu całej wojny, szczegól­
niej zaś w r. 1864, panował brak żywności w a r­
mii separatystów; że wprawdzie nikt nie zginął z 
głodu, ale że wszyscy mniejszy lub większy cier­
pieli niedostatek.

Kellog, jeden z głównych świadków przeciw ob- 
żałowanemu, zgłosił się ze zeznaniem, kiedy słu­
chano świadków stojących w obronie Wirtza i o- 
ś wsadczył, że gdy uie widział, żeby tenże strzelał 
lub katował jeńców, miał tylko sławę okrntnika i 
brutala.

I major Frenoh z armii separatystów świadczy, 
że był tam wielki brak żywności, tak że na wio­
snę 1864 trzeba było zmniejszyć racye, a żywno­
ści roślinne trzeba było przewozić z Bermudy, i 
do tego przebijać się przez blokadę. W ostatnich 
pięciu miesiącach przed poddaniem się Richmondu 
uigdy nie miano na dłużej jak na dziesięć doi za­
sobów.

Świadek Dr Ray, były lekarz separatystów w An- 
dersonville, oświadcza, że w tamtejszym szpitala 
nikogo nie widział, któryby był ranny od strzału 
pistoletowego albo rewolwerowego. Wirtz był zna­
czną część lata bardzo chory, a wtenczas doku­
czała mu rana w prawej ręce; zatem niepodobna, 
aby nią mógł był kogo bić, bo zaledwio sam 
mógłby jej był użyć do obrony.

Armstrong, b. kapitan separatystów w wydziale 
kwatermistrzowstwa, powiada, że przybywszy do 
Andersouville, widział, iż racye jeńców a tołuierzy 
południowych były takie s»me. Wirtz nie miał nic 
do czynienia z dostawami dostarczanemi przez ko- 
cuisaryat, prócz tego, że do niego należało odebra­
nie dostawy; kilka razy robił przedstawienia wła­
dzom wyższym z powoda złej jakości dostawy. I 
ten świadek powiada, że Wirtz czas dłuższy byl 
chory, i że o tem nie wie, aby on był kogo kato­
wał, albo do którego z jeńców strzelał.

To samo potwierdza świadek major Proctor, do­
wódca straży w Andersonville, dodając, że tam te 
był ciągły brak zasobów żywności.

Na następnem posiedzenia przesłuchiwano dwu 
świadków. Najpierw odczytano dwa listy Wirtza 
z grudnia 1864 i ze stycznia 1865, w których kwi­
tuje z odebranych kilkunasto pak odzieży dla jeń ­
ców i prosi o pomnożenie straży, któraby pilno­
wała jeńców udających się po drzewo da lasu, a 
to w tym celu, aby więcej jeńców można użyć do 
do dostarczania potrzebnego drzewa.

Ze słuchanych dwa świadków zeznaje jtdea , 
który jest jeńcem w Andersonville i w słażbie u 
Wirtza, że teuże starał się wszystkiemi siłami u 
rozszerzenie miejsca, na którem było owo osławio­
ne więzienie czyli obora, w której pod gołem nie 
bem trzymano kilkadziesiąt tysięcy ludzi; tudzież 
że kilka razy odrzucił dostawioną żywność dlate­
go, że była zła. Dalej powiada i ten świadek, to  
Wirtz był jakiś czas chory, że do nikogo niestrze 
lał i nikogo nie katował, chociaż był bardio draż­
liwy i gwałtowny. Świadek był także jeńcem w 
Belle Isle i powiada, że tam gorzej obchodzono 
się z jeńcami aniżeli w Andersonville.

Drugi świadek stawał przeciw Wirtzowi, usiłu­
jąc dowieść, że jedea ze świadków obrony, Fech- 
ner, który tak ciekawe szczegóły podał był o ży­
cia w Andersonville, na wiarę nie zasługuje.

Największą część następnego posiedzenia za­
pełnił gorący spór między prokuratorem i jednym 
z obrońców. Słuchano tylko jednego świadka, któ­
ry w zeznaniu swem między ianemi i ten podał 
szczegół, że z pięciu innemi jeńcami posłany byl 
z Andersonville do Wasbiogtonn dla wręczenia 
Lincolnowi prośby jeńców o ich wymianę. Dele-

zawiera wiele wspomnień historycznych obok u- 
wag moralnych nauczających.

W a r s z a w a .  Biblioteki warszawskiej z roku 
bieżącego wyszedł poszyt październikowy i zawiera:

1) Do Redakcyi Biblioteki warszawskiej od Fio- 
ryana Czermińskiego;

2) Statuta i ustawy Towarzystw kredytowych 
ziemskich;

3) Kronika paryzka: literacka naukowa i artysty­
czna;

4) Rys literatury, obyczajów, sekt i rot wojen­
nych w Czechach za czasów Podiebrada (wyjątek 
z Fr. Palackiego), przełożył Franciszek Matejko
(c. d.);

5) Komedya rzymska i przekład komedyi Planta
Jeńcy przez Jana Wolframa (c. d.);

6) Historya Juliusza Cezara, przez Cesarza Napo­
leona III ;

7) Książę Krzysztof Zbaraski, koniuszy korouuy 
przez Władysława Chomętowskiego (c. d.);

8) Tablice historyczne Juliana Bartoszewicza;
9) Kronika literaoka (wolne miasto Brody przez 

Ś8. Sadoka Barącza — kilka uwag o przekładzie 
Romana Ostapowicza prawa francuskiego K. S. 
Zachariaego z fran. pp. G. Massć i K. Vergć.);

10) Korespondencya. — 11) Wiadomości lite­
rackie.— 12) Dostrzeżenia meteorologiczne.

L i p s k .  U E. Ł. Kasprowicza księgarza wy­
szła tam książka: „Konstytucya 3 maja 1791 r - 
z uwagami podawanemi je j  twórcom w roku 1789 
oraz dwoma późniejszemi tejże konstytucyi ocenie- 
niami. 1865 r .u Z dewizą X. P i o t r a  S k a r g i :  
„Są czasy jedne różne od drugich; dla odmiany 
„ludzkich obyczajów, odmieniać się też ludzkie 
„prawa m ają: aby miasto pożytku szkody wielkiej 
„nie czyniły. Sam Pan Bóg prawa stare nowym 
„zakonem odmienił." Wydanie ozdobne. W 8-co 
Tytnln karta 1. Przedmowy I. Rzeczy str. 83.
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gacya ta  otrzym ała pozwolenie kapitana W irtza i 
jenera ła  W inders, ale w Nowym Jorkn  odmówił 
je j dalszego transporta do W ashingtona jeaerał 
Dix, zatem nie powiodło się je j mieć rozmowy 
z prezydentem lob ministrem wojny. W rozprawie, 
która z tego powodn rozwinęła się między pro­
kuratorem  i jednym  z obrońców, obrońca oświadczył, 
że mógłby dowieść, iż rząd separatystów  był go 
tów uwolnić 15,000 jeńców bez zamiany, aby się 
tylko ich pozbyć. Aio propozycyą tę odrzucono 
w W ashingtonie.

Poczem odroczono posiedzenia do 18 paździer­
nika. Tego samego dnia oświadczył prokurator 
pułkownik Chipman, że dla uniknięcia wszelkiego 
pozoru uprzedzenia kazał wypracować ak t obrony, 
którego udzielono do przeczytania i obżałowauemu. 
W irtz oświadczył, żo się zg ad za ' na treść jego. 
Akt ten odczytano i na publicznem posiedzenia, 
i głównie na tern polega, że obżałowany zaprzecza 
wszystkim przeciw niemu podniesionym skargom .

Obliczono, te  na proces W irtza w ydał dotąd 
rząd 100,000 dolarów.

Ironika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  14 listopada. Na sobotniem zebraniu 

ogólnem Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, Se 
kretarz Towarzystwa X. Wal*ryan Serwttowski zdał 
sprawę ze Btanu funduszów w roku oBtatnim. Między fan 
duszami temi jedne przechowują się aż do zebrania k w„t 
odpowiednich nakładom, jakich wymagać będzie doko­
nanie ich szczegółowego przeznaczenia, jak odnowa po­
mnika Kazimirza Wgo, kaplicy Zygmnntowskiej i t. d.; 
inne ulegają cirocinemu ruchowi. O tych ostatni.h P .e  
zes zdawał sprawę, pierwsze bowiem nie zmieniły się 
w ciągu ubiegłego roku.

Między funduszami ruchomemi: a) ogólny służy do 
popędu czynności mianowicie nahładn na druki, tu­
dzież opędzania potrzeb kauedaryi licząc do tyohże 
opłat i światło, wreszoio wynagrodzenie kustosza i po 
sługacza; b) fundusz domowy, na opędzenie potrzeb 
domu i w miarę możności dokończenie jego budowy

Fundusz ogólny stanowią: opłata wnoszona przez 
Członków To warz., dochód ze sprzedaży dziel przez 
Tow wydawanych i subweneya rządowa w ilośoi 300 
iłr. rocznie. Fundusz ten wynosił w roku ubiegłym 
ogółem 2400 złr. Rozchód 1497 złr., pozostałość do 
marca rokn przyszłego 903 złr. Stałe wydatki na pen 
syą i zasługi wynoszą rocznie 480 tłr. Nakład na 
dzisła w tym rokn, jako dopłata do należytośji ze­
szłorocznej, wynosił 706 złr. przychód ze sprzedaży 
778 złr. Poz. stałość z fanduszu ogólnego 903 tir. 
nie wystarczy do opędzenia nakładu dziel w druku 
będących t. j. Monografii Mogiły, której dyplomt taryusz 
ogłoszono już oddzielnie, i 2ch tomów Rocznika (33 
i 34ty); trzeba będzie zasiłku z roku przyszłego. Fun 
dusz Przeglądu lekarskiego prowadzony jest oddzielnie.

Fnndusz domowy wynosił wraz z remanentem ze­
szłorocznym 3421 złr. Utworzyły go: a) doohód z 
wynajmą piętra 2go (300 złr. z pozostałością dawniej­
szą 563), b) ofiary głównie Magistratów (2155 złr. z 
pozostałością zeszłoroczną razem 2858 złr.). Gdyby 
całkowita kwota znalazła się była razem w kasie Tow. 
dałyby się były przedsięwziąć ważniejsze uzupełnie­
nia budowy, o czem przy częściowych i powolnych a 
przewidzieć się niedającyeh dopływach myśleć się 
nie dało.

Opędzono z tego funduszu: podatek roczny (72 złr.), 
procent od kapitałów hipotehowanych (213 zlr.), po­
sadzkę marmurową (260 złr.), 9 szaf bibliotecznych 
(280 zlr.), różne reparacye (156 złr.).

PozoBtaje w kasie z funduBzn domu 2161 złr. Gdy 
by w przeciągu zimy kwota ta dała  się doprowadaić 
do 4000 złr., według tymczasowego obliczenia star­
czyłoby to do zupełnego wykończenia domu.

— Zapowiedziany na wczoraj koncert p. Miski 
Hausera nio odbył się, jak się dowiadujemy, z powo 
du słabości koneercisty; natomiast nastąpić ma kon­
cert w ciągu przyszłego tygodnia.

—  Rząd namieatuiozy galioyjski wydał makaz sprze 
dawania cygar tak zwanych ziołowych zalecanych na 
piersi przez Dra Ignacego Łowy w Wiedniu, albo­
wiem okazało się, że w skład ich wchodzą rośliny 
wilcza jagoda (Belladonn) i stałej (Hioscyamus) szkodli­
wo zdrowiu, gdy nie są zadawane w stósownych ilo 
śoiach i właściwych przypadkach dopiero przez leka­
rzy mogących być wskazywanemi.

—  Sąd krajowy we Lwowie orzekł zakaz nastę­
pujących drnków z powodu ich karygodnej treści:

„Krople czary. Poezye, spisał i wydał E. Buława" 
nakład antora w Dreźnie, później Pawła Rohdego w 
Lipsku 1865, drnk Eogelharda w Lipsku.

„Galicya czyli rok 1863 i 1864 , przez autira 
Wspomnień kapitana wojsk polskich z r. 1863.“ Lipsk 
n E. L. Kasprowicza, 1865, drnk Brockhausa w Lip­
sku.

„Książeczka do nabożeństwa w czasach Konfodera- 
cyi barskiej ułożona, a tera* na nowo przejrzana, po 
prawiona i ułożona". Lipsk u E. L. Kasprowicza 
1865; druk Breitkopfa i Hfirtla w Lipsku.

—  D. 8 b. m. 16 letni chromy Józef Żege z Lich- 
wina przywalony został w miejscowym lesie przez 
drzewo podcięte i zabity.

—  W nocy 19go października wybuchł pożar u 
gospodarza Jana Mazura w Męoiszowie i spaliły się 
wszystkie budynki gospodsrskie i sprzęt cały. Podej 
rżenie padło na parobka Jana Surmana będącego w 
służbie u Mazura, a gdy go po pierwszem badaniu 
zamknięto, nazajutrz znaleziono go powieszonym.

— Członek parlamentu angielskiego Sir Charles 
Wood, minister spraw indyjskich, będąc 9 b. m. na 
polowania w Hickleton niedaleko Doncaster, spadł 
z konia, który go uniósł, i uderzył głową o mur. Życie 
jego pozostaje w niebezpieczeństwie.

—  Jenerałowie, którsy niedawno dowodzili armią 
separatystów zajmują się teraz po najwięksiej części 
pracą pokojową. Lee jest prezes jm kolegium Wa- 
schingthona w Leksington; Jobnston stara się o po­
sadę prezesa przy kolei żelaznej, jenerał Mansfield 
Lowell zajmuje się fabrykacyą cukru; inny j?st ins­
pektorem doków w Nowym Orleanie, Anderson po 
święcił się adwokaturze, a to samo uczynili jenerało 
wie Bate i Battle; Beauregard i B-agy zajmują się 
plantaoyami, Forest założył tracz na Misisipi; Wade 
Hampton ohodzi około podniesienia swego opustosza­
łego folwarku, jenerał Jordan jest współpracownikiem 
dzienników.

— Chooiaż o 4tej po południu dnia 12go listopada 
deszcz padał i oałe niebo chmurami pokryte było, koło 
7ej już one prawie całkiem z horyzontu ustąpiły. Ciepło 
doszło do +  6",0 od -+- 0°,4. Barometr postępuje cią 
gle w górę, stan jego o 6tej rano dnia 13go był 
334'“,83; termometr zaś — 2°,0 R. Wiatr zachodni 
słaby.

— Dzień 13ty listopada mimo jeszcze przeciągają­
cych chmur, w ogóle pogodny, wieczór zaś zupełnie 
czysty. Termometr zmienił się od — 1°,8 do -4-1°,8. 
Barometr zrana Biybko, po poładniu zaś wolniej szedł 
w górę; stan jego 14go o 6ej z rana był 336 ',15, 
termometru zaś — 1°,2 R. W iatr prawie czysto pół 
nocny, dość ostry, przeszedł na czysto zachodni.

—  We środę dnia 15 listopada, 8. Leopolda wy­
znawcy.

Przyjechali do K rakow a od 1 3  do 14 listopada.

HOTEL POD RÓŻĄ: Teodor Zdanowski z Galicyi, 
A. Hurwitz kupieo z Mińska, Jakób Paeluk fabrykant, 
Jakób Lindorf fabrykant z Biały.

HOTEL DREZDEŃSKI: Kamilla Starzyńska z cór­
ką nauczycielka z Kongresówki, Jóiefa ,Ryx z W ar­
szawy, Graf Kuenburg, Wilhelm Bukowski inżynier 
z Wiednia, Henryk Winter kupieo z Węgier, Dr Ro­
senberg, Dr Józtf Stojałowski z żoną z Tarnowa, hr. 
Skorzewski z Poznańskiego.

HOTEL SASKI: Książę Karol Radziwił z Rosyi, 
książę Eugeniusz Gagarin, Ernest Wieck jenerał ros. 
z Petersburga, Teres* Herdler guwernantka w Wie­
dnia, Jan Kochanowski wł. d. z Tarnowa, Stanisław 
Kożmian literat z P. znańskiego, Marya Skrzyńska włeśoi- 
cielka dóbr, Franciszka Zakrzewska wł. d., Izabella 
Jastrzębska z Galioyi, Bronisław Rozwadowski wł. d. 
z Tuchowa, Józef Jelski wł. d. z Litwy.

HOTEL POLLERA: Hr. Szembek Władysław wł. 
d. z Poręby, Zapzlski Józef właś. d. z Węgrzynowic, 
Hamerstein jenerał z Tarnowa, Siemoński Zdzisław 
wł. d. z Kongresówki, K filier Unioo artysta z Liguicy, 
Miazka Hauser artysta z Presburga, Rutowski Kle­
mens adwokat z Tarnowa, Artwińiki Mieczysław dzier 
żawca ze Skrzyszowa, Kostecki Antoni prezes sądn 
Nowego Sącza, Aufrioht Mzurycy właś. fabryki z Gil 
wic, Guttmana S. kupiec z P rus, Robert Julinsz fa­
brykant z Seelowitz.

Gospodarstwo, priemysI i handel
Ceny zboża i  innych  

krakowskim, 
(Według podania

Pszenicy  korzec
Ż y ta ................
Jęd rn ie n ia  . .
O w ^a .............
Grochu .........
J a g ie ł .............
F a s o l i ............
H reczk i..........
P ro sa ..............
Rzepaku zim.

„ loto. 
Ziemniaków

rodzajów żywności na targu 
w dniu 7 listopada. 
komisoryatu targowego).
po 7.00 do 7.40 zł. enstr.
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Mięsa wołowego funt po 14, 1 5 ,16 , 17, 18, 20 cent. 
„ pośledniego „ po 12. 13, 14, 15, 16, 17 „
„ polędwicy „ no 25, 27, 30 ceDtów. 

Słoniny funt po 36, 38 40 centów.
Soli „ po 9 centów.

Masła g a ra iec  2.50 do 2.75 zł. austr.
Ja j knraych kopa. .1 ,00  — 1.05 „

Spirytusu garniec z opłatą (na 90° T ralł.) 2.65 zł. 
Okowity „ „ (ua 82° „ 1.70 „

Kaszy garniec =  Vie mierzycy =  pół m iark i:
„ jęczmiennej po 15—2 0 —23 centów
„ perłowej „ 45 —50 —62 „
„ tatarczanej łapanej po 3 5 —38 centów
„ częstochowskiej „ 57—62 „
„ pęcaku „ 30 32 „
„ jag lanej „ 30— 35 „
„ pszeunej „ 45—50 „

(W szystkie kasze od dwóch tygodni zdrożały).
(Red.)

Ruch handlu krajowego.

(S.) L n ó w  9 listopada. W handlu zbożowym 
w ciągu ubiegłego tygodnia widać było znaczne 
ożywienie, które ja k  się spodziewać należy, ntrzy 
ma się przez czas najbliższy. W  obwodzie tze 
szowskim ceny zboża są  tak  niskie, że opłaca się 
dowóz do Lw ow a a  w Krakow ie ceny są prawie 
takie samo jak  we Lwowie. Z obwodu Tarnow ­
skiego wysłano znowu 7300 cet. zboża do Krako 
wa. Z Bccbni wywieziono kilka partyj żyta na 
rachunek młynów pruskich. Pszouicę loco Lwów

płacono po 7 złr. 60 do 80 c. i partye na targ 
zw iezione rozbierano szybko. Jęczm ień 142 funt. 
wagi płacono po 4  złr. W Krakowie jęczmień 
zdatny na słód je s t praw ie po tej samej cenie, 
natom iast jęczm ień na karm  dawano po 3 złr. 20
centów. Żyto płacą w Rzeszowie po 4  złr. 50 c.,
we Lwowie zaś po 5 złr. 50 do 60 c. Ceny owsa 
przy małym popycie nie zmieniają się i wynoszą 
według gatunku 2 2 łr. 20 do 30 c. Lo)o Kraków 
ceny owsa są praw ie takie same. Z powoda zua- 
cznej różnicy w cenach ziemniaków spodziewać 
się można przewozu znaczniejszych p a rty j, i już 
aawet rozpoczęto próby w tym względzie. Korzec 
ziemniaków kosztuje w Jarosław ia 1 złr. 60 cent., 
w Dębicy 1 zlr. 10 c., w Czarny 1 złr., w T arno­
wie 1 złr. 20 c., w Bognmiłowicach 1 zlr. 20 c.,
we Lwowie 2 złr. 20 c. Co do chmielu, csny we 
dłag najświeższych doniesień spadły o 20 zlr. na 
cetnarze, a  tak najlepsze gatunki płacą po 190 złr. 
O chmielu galicyjskim  dowiadujemy się , że tenże 
jest bardzo dobry do wyrobu piwa, tylko musi być 
mięszany z dobrym chmielem z Sadcu pochodzącym 
lab z bawarskim . W łaściciel Okocima upraw ia dla 
swego zakłada znaczniejs7ą ilość chmielu. W do 
brach leżących w pobliża Okocima upraw iają także 
tę roślinę, i aby upraw a chmielu coraz bardziej 
rozszerzać i upowszechniać się mogła, adm inistra 
cya browaru okocimskiego zakupuje wszelki pro­
dukt krajow y. Administracye dóbr hr. Potuckiego 
w Krzeszowicach i hr. W ita Żeleńskiego w Brze 
skn upraw iają chmiel na większy rozmiar. O sto­
sunkach handlu z Rosyą dowiadujemy się, że wy­
wóz win węgierskich do Królestwa Polskiego przy 
biera coraz szersze rozm iary, a pojedyncze partye 
odchodzą także do prowincyj rosyjskich. W osta­
tnich 4  tygodniach przeszło 3900 cet. w ina prze­
wieziono z Szczakowy do Granicy. Oprócz tego 
odchodzą z Tryestu bardzo znaczne przesyłki owo 
ców południowych do W rocławia i Petersburga. 
Z Rosyi do A u s ty i przychodzi tylko len i kono­
pie. Lnu, konopi i pakuł wysłano ztąd 1093 cet. 
do Pras, 437 cet. do W iednia, i k ilka pomniejszych 
partyj do B ielska, O łom uńca, Pardnbitz i Pragi. 
Na rachunek kolei łwowsko-czerniowieckiej nade­
szły tu w tygodniu ubiegłym większe transports 
szyn i reszta ma być jeszcze w tym roku dosta­
wioną. W ełny powiększej części przez Brody z Ro­
syi zwiezionej, w ysłano ztąd 841 cet. do Prus, i 
3 pomniejsze partye do Bielska. W yrobów lnia 
nycb i manufaktów nadeszło ta z fabryk austrya- 
ckich i morawskich 2100 cet. z czego większa 
część była przeznaczona do wschodnich obwodów 
Galicyi i Księstw  Naddunajskich. Z Przemyśla i 
Tarnow a wywieziono w tygodniu ubiegłym zna­
czniejsze transports nafty i oleju skalnego do Aa 
stryi i Morawii. Trzody chlewnrj wysłano w ty­
godniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 7000 
sztuk do Ostrawy, Opawy, Lipnika i Oświęcima 
Bydła rzeźnego i opasowego przeznaczonego do 
L ipnika i F łorisdorf, nadesłano tu 900 sz tuk .— 
T ransport 120 wołów posłano na rachunek jedne 
go z domów angielskich przez Oderbcrg do Magdę 
burga. Rząd praski nie pozwolił na przewiezienie 
tego transportu przez granicę pod Oświęcimem, 
ten sam transport zaś, odbywszy dalszą drogę na 
Oderberg bez trudność: przez państwo pruskie prze 
wieziony z o s t a ł .   (O. L .)

Księgosusz w Przemyślu.
Z powodu wybuchu zarazy na bydło w mieście 

obwodowem Przem yślu, dworzec tam tejszy kolei 
żelazuej z polecenia c. k . namiestnictwa zamknięto 
dla transportu bydła rogatego, a w miejsce onego 
wyznaczono dworce we Lw ow ie, Gródku i Mo­
ściskach. *

W ystawa serów w Paryżu.
Francuzkie ministerium rolnictwa i handlu u- 

rządza  w dniach 18 do 21 G iudnia roku bieżą­
cego w Paryżu (au palais de 1’industrie) między­
narodową w ystaw ę serów i tuczonego drobiu. Sąd 
znawców przyznaw ać ma medale złote, siebrne i 
brązowe.

Każdy numer wystawy składać się ma z dwóch 
sztuk sćra tegosamego gatunku, ale też wystawiać 
więcej ja k  dwu serów jednego gatunku nie wolno.

Zapowiedź posełek na tę  wystawę ma zawie 
r a ć : liczbę sztuk sćra na wyslwę przeznaczonych, 
— ich n izw ę, bliższe podanie o ich wyrabianiu, 
cenę i wzmiankę, jak ie  już gdziekolwiek za wy 
rób ten przyznane były nagrody.

Zapowiedzi takie najpóźniej po dzień piśrwsey 
grudnia rb. przesełać należy wprost do ministra 
spraw  rolniczych, handlu i robót publicznych do 
Paryża.

Okazy na wystawę przeznaczone m uszą zuaj- 
dować się koniecznie przed  18 grudnia w Pary 
żu, i adresow ane być m ają franco: „A. Mr. le 
Commissair gónśral de concurs de fromages A Pa 
ris, au palais de l’industiie .u

Rząd austryacki ogłaszając doniesienie to w ga 
zecie w iedeńskiej, wzywa austryackie towarzystwa 
rolnicze i izby handlowe, ażeby zwróciły uwagę 
producentów só:a na tę wystaw ę, oświadcza przy 
łćm, że jeneralny konsul austryacki w Paryżu do­
stał polecenie bronienia interesów poddanych au- 
stryackich na tej wystawie.

W zory zapowiedzi i listów do nich dołączyć się 
mających przejrzeć można w biurze m inistra han­
dlu w Wićdniu, Postgasse. 8.

miesiące. Głównym celem tej w ystaw y ma być 
przedstawienie ogólne wszelkich sposobów zuży 
(kowania wody dla chowu ryb. — Ryby, których 
aie będzie można ani żywcem ani zwykłemi spo­
sobami zakonserwowanych przedstaw ić, okazane 
tam będą w odlewach, tak  ja k  np. owoce z m asy do 
porcelany podobaej wyrabiaue w Gotha.

Prae % if|d Pol i t ycwuy.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  13 listopada. Deak nie był obecny na 
oaradzie u br. Efttvosa, lecz po naradzie członko­
wie jej udali się do D eaka, a teu przystąpiwszy 
do uchwał na niej powziętych, oświadczył, że i 
nadal chce należeć do stronnictwa, z którem do 
tychczss trzym ał, skoro takowe zm ierza do po 
jednaw czego kompromisu, obok atoli obstawania 
w zupełności przy zasadzie niezawisłości kraju 
konsty tm yą zawar.iwanej. Na naradzie tej zgodzo­
no się, aby popierać wybór Szeutivanyi na m ar­
szałka sejmu, a  br. Juliusza Audrassy, na jego  za­
stępcę.

Z a g r z e b  13 listopada. Ban w dzisiejszej mo­
wie swojej zagajającej sejm, wyraził możność 
wyjścia ze stanu tymczasowości i ostrzegał, aby 
się nie powodować względami osobistemi. Ka d y ­
na! Haulik odpow iadając Banowi wyniósł jego za­
siągi, a  zarazem upominał sejm, aby tenże uznał 
wspólne spraw y monarchii i ufał rządowi. Następnie 
gdy przyszło do wybora sekretarzy, deputowany 
Mrazowicz wniósł, aby wyklaczyć z sejmu a s e ­
sorów tabuli bańskiej, co sprowadziło żarliwe roz­
prawy, w których środek Izby, deputowani z Po­
granicza (oficerowie) i urzędnicy oświadczyli się 
przeciw wnioskowi, który też w końcu odrzuconym 
został. . .

F r a n k f u r t  12 listopada. Neue F rankf. Ztg 
ogłasza depeszę bar. Bensta do posłów saskich w 
W itdaiu i Berlinie z d. 11 października, odnoszącą 
się do not austryackiej i pruskiej do senatu fraak- 
farckiego wraz z dopiskiem z powodu skarg  po­
słów austryackiego i pruskiego w Dreźnie na za 
chowanie się dzienników saskich. Dopisek tan koń 
czy się t:m i słow y: Chętnie przychylam  się do 
życzenia poBła pruskiego, aby wpłynąć na złago­
dzenie zawistnych w ystąpień prasy, ale za tim  od 
powiem na zarzut, iż się me opieram dążnościom 
nienawistnym względem Pros, mam praw o oczeki­
wać, iż w Prnaiech położm y będzie kres dążuo 
ściom grożącym Saksonii zagładą.

F r a u k f u r t  1 3 listopada. W depeszy bar. Beusta 
z d. 11 października do posłów saskich w Wie 
dniu i Berlinie, a ogloszm ej w Neue F rankfurter  
Ztg, m inister saski zastrzega zgromadzeniu związ 
kowemu prawo orzekania względem k ro k ó w , 
jak ie  uzna za właściwe i stosowne wobec rzą­
du frankforokiego. Dop;sek do tej depeszy ró­
wnocześnie og łoszony , zajm uje się wyrażoną 
astnie skargą posłów austryackiego i pruskiego o 
prasie saskiej, miauowicie w odniesieniu do tame 
cznej Constitutionelle Ztg  z d. 9 wrześuia. Dopisek 
ten mówi: P rasa  niem iecka przedstaw ia na nie 
szczęście najsm utniejszy obraz rozpadnięcia s ę 
Niemiec. O brzucają się w niej wzajemnie skarga­
mi, zarzutami, potwarzami i blnżnierstwami. Było­
by nieBłusznem wydosUć jeden  pojedynczy objaw 
z całej tej czeredy, i na nim opierać żale lub O- 
skat żonie. Bądź oo bądź, niewątpliwie uwłacza co 
najmniej powadze państw mniejszych, jeżeli ciągle 
jest mowa o ich niemocy, ja k  rów nitż niejest mi 
łem rządowi austryackiem u, jeśli dzienniki państw 
mniejszych opow iadają o przemocy mocarstw. A na 
ileż zawiści i szkalow ać wystawione są codziennie 
w dziennikach pruskieb rządy państw  mniejszych, 
mianowicie Saksonia!

F r a n k f u r t  13 listopada. Zbierają ta  podpisy 
pod adres obywatelstwa do senatu, uznający jego 
zachowanie się w spraw ie not austryackiej i p iń­
skiej.

B r u k s e l l a  13 listopada. Król przyjął dymisyę 
m inistra sprawiedliwości Tesch, i dekretem  z dnia 
12 b. m. mianował deputowanego Bara jego  na 
stępcą.

B e r n  13 listopada. W edłag urzędowych donie­
sień z Genewy, ua wczorajszem zebrania wybór 
czem wyborcy licznie byli zgromadzeni. Głosowa­
ło 11,826 wyborców. Stronnictwo niezawisłych 
spodziewa się otrzym ać w;ększość. Spokojność nie 
była ani na chwilę naruszoną.

N o w y  J o r k  1 listopada. Sekretarz stanu S e­
w ard zalecił oficerom fiuty ja k  najw iększą uprzej­
mość względem Anglii, z powodu zniesienia przez 
nią dawniejszych ograniczeń, jak im  okręty Unii 
podlegały. Oświadczył o n , t e  prezydent nie uzna 
lojalności żadnego k raju , któryby utrzymywał p ra ­
womocność długów zaciągniętych na rzecz pow sta­
nia. Słychać, że do Londynu jedzie Kaleb Cu­
shing w cela upomnienia się o wynagrodzenie ze 
strony Anglii szkód zrządzonych przez okręt po- 
łudniowy „Alabam a*. Zaprzeczają doniesieniom, 
aby Hampton obrany został gubernatorem . (Otrzy­
mano bowiem wiadomość, że jenerał Bkonfedero- 
wanycb Wode Hampton wybrany został guberna­
torem Połndniowćj Karoliny. R ed. C z)  Słychać, 
że K anada w ystaw ia 40,000 w ojska dla strzeże 
uia granic.

Wystawa ryb.
Pierwsza w ystaw a ryb odbyła się w r. 1863 

w Am sterdam ie;—  w roku bieżącym była w Ber 
gen w H olandyi, a  w roku przyszłym będzie w 
Arcachon koło Bordeaux i trw ać ma przez trzy

zek Cborwacyi z W ęgram i; atoli w pierwszem 
starciu się stronnictw w Izbie zagrzebskiej, o j a ­
kiem donosi powyżej telegram , okazało się , ż eg d y  
rząd ma większość w Izbie, a przeto od rządu, bo 
od deputowanych rządowych zależeć będzie okre­
ślenie stosuaka Chorwacyi do W ęgier. Mniemamy, 
że 8tosuuek ten będzie podobnym do tego , jaki 
sejm sagrzebski z*jął w r. 1861, to jest, w  pośrod- 
ka między W iedniem a P esztem : zachow anie 
związku historycznego i prawnopolitycznego z W ę 
gram i, bo na nim polegać musi podstawa konsty­
tucyjna; z monarchią zaś związek realny, polega­
jący  na wspólności spraw  ogół monarebi obebo 
drących; obok tego zaś stanowisku niezależne pod 
względem narodowym  i adm inistracyjnym . Z całe­
go przebiega spraw y chorw ackiej, zda się  nam, 
że tak da się określić położeń e, do którego zm ie­
rzają w Zagrzebiu.

W edłag tw ierdzenia korespondenta paryskiego 
do Indśpendance belge, rada  ministrów zebrana 
w Saint Cloud pod przewodem C esarra w dniu 
11 b. m. zajm ow ała się przedewszystkiem  Al- 
gieryą. Zapew niają, że wszystkie plany n ak re ­
ślone w wiadomym liście Cesarza o Algieryi, 
który przed kilkom a dniami podaliśmy, w ejdą w 
wykonanie i że reorgaDis&cya Algieryi nastą­
pi na podstawie tego listu, oprócz to  co do n ie ­
których zmian jak o  w ym agających kosztów, rząd 
odwoła się do Izby, a m ianow icie, odnosi się to 
do przesiedlenia się osadników z głębi kraju, bli­
żej ku środkom  kolonizacyjnem, albowiem pocią- 
gaęłoby to za Bobą koszta około 5 milionów na wy­
nagrodzenie tych osadników. Marsza) ak Mac-Ma- 
bon miał zgodzić się na wszystko j przybył w ła­
śnie do Paryża dla zasiągnięcia rozkazów cesar­
skich względem w ykonania reform.

Reforma Algieryi w ścisłym zostaje związku 
z zmniejszeniem sił zbrojnych, a przeto z oszczęd­
nościami w budżecie. T a  je j strona militarna i fi­
nansowa stanowi podobno w gabinecie przedmiot 
głównych sporów. Mac-Mabon, ja k  i minister woj­
ny są  za utrzymaniem nienaruszenie armii. Indep. 
Belge mniema, że minister wojny ustąpi skutkiem  
nieporozumienia się w tej siwa wie.

Król W iktor Em anuel przybył do Neapolu lOgo 
wieczór. Powodem jego  przyjazdu było uspokoje­
nie umysłów z powoda cholery. Wiadomo, że lud 
neapolitański niezmiernie je s t pochopny do bu­
rzenia się z powoda klęsk takieb, ja k  choroby lub 
wypadki elementarne. Obecność króla wpłynie prze­
to niewątpliwie na uśpienie obaw przed cholerą. 
Dlatego też przyjęcie jakiego doznał, było bardzo go­
rące. Tłnmy lada  odprowadzały go do pałacu, a ulice, 
któremi przejeżdżał, jaśn ia ły  ogoiami bengalskiemu 

Parlam ent włoski otwartym będzie, ja k  donosili­
śmy, 18go listopada, to jest po powrocie króla z 
krajów  południowych. S ą wieści, że król wracając, 
przybędzie cichaczem do Rzyma dla widzenia się 
z Ojeem św .; pojednanie bowiem nie tylko nie 
przestało być najgurętszem  życzeniem króla, ale 
wchodzi także w jego politykę. Nord  mówi, że 
p. Vegezzi wróci do Rzymu dla prowadzenia u k ła ­
dów zawieszonych; takow e jednak  nie wprzódy się 
rozpoczną, aż po uchwaleniu przez parlam ent 
adresu, bo ten wskaże siłę stronnictw i siłę rządu 
wobec nowego parlam entu. Kandydatem rządowym 
na prezesa Izby deputowanych ma być były mi­
nister Lanza.

Kwestya finansowa odgrywa główną rolę we 
Włoszech. Minister skarbu Sella naciera też na 
zmniejszenie budżetu wojskowego, i ja k  muiema 
Le Temps i La Presse, m inister Lam arm ora, dotych­
czas przeciwny redukeyi wojsk, przystał na nią na­
reszcie, tak  iż z otwarciem parlam enta rząd bę­
dzie mógł zapowiedzieć zmniejszenie sił zbrojnych 
o sto tysięcy ludzi.

Proces W irtza skończony. Komisya wojskowa 
uznała go winnym i w ydała nań wyrok, który je ­
dnak nie wprzódy będzie wiadumym — aż prezy­
dent go potwierdzi. W edłag doniesień z Nowego 
Jorku  z d. 27 z. m. Jefferson Davis m a być nie 
bawem przed sąd stawiony pod zarzutem  zdrady 
stanu. T rybunał najw yższy w W ashingtonie lub w 
Richmond sądzić go będzie.

Prezydent Johnson na prośbę delegacyi Fenistów 
kazał wypuścić na wolność znanego Irlandczyka 
Johna Mitchell, niegdyś redaktora  dziennika D aily  
News w Nowym Jorku .

Ja k  donoszą z m iasta Nassau na wyspie Pro­
vidence, jednej z wysp Baham a czyli Lukajskich 
w Iodyach Zachodnich, pod d. 23 października, 
murzyni na Jam aice wymordowali wielu białych. 
Władze angielskie działały sum arycznie i ożyły 
wszystkich sił zbrojnych, a ja k  donosiliśmy, ocze­
kiwały posiłków z Nowej Szkocyi. Jam aika łiczy 
przeszło 300,000 m urzynów , a  ledwie dziesiątą 
część białych.

Wiener Abendpost przyniosła dziś propozycye 
królewskie wniesione na sejm  chorwacki. Treść 
ich podajem y w y że j; ju tro  damy ich doBłowną o 
snowę. K ładą one nacisk na konstytucyjny zwią

Kurs papierów i pieniędzy.

M rfahńw  14 list żądają płacą
Srebropol. st.zalOOzł. 113 110

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup.

121 118
85- 83 J

Banknoty poi. 100 zlr. 478 46S
Ruble ros. za 100 rar. 142 139
'Talary prs. za 100 złr. 94 93
Banku. prus. 150 ta> 163 160
Srebro nowe austr.. 107 J 106*
Dukat ważny.. . . 5 20 5 15
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyj*

8 75 8 <0
9 — 8 85

Listy galic. nowezk. 68 50 67 50
,  a stare „ f l | — 70*-

Oblig- indem. „ 
Ak. k.g.bez k. i dyw.

70 50 69 50
187 184

Wiedeń 13 liat.(L) złr. oent
6J Metaliki . . . . 65 85
5| Pożyczka naród. 69 40
Akcye banku wied. 778 —

„ „ kred. 160 30
Losy 6 J z r. 1860 . 85 30
Srebro ................... 107 25
Londyn 10 tnt. szter. 107 90
Dukat pojedynoay. 5 18

W ie d e ń  13 listop.

*f Metaliki na w. a. 
V  Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
„ „ n czeskie
„ n » węgiers.
n » » chor.ib.
it » » gaboyjs.
„ n ,  klików.
„ „ •„ siedmgr
Listy  zastawne: 

S| Bunkunar.losow. 
4J Galioyjskie.. . 
sj j Węgiersk. los. 
5|  Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poży. z r. 1839 

.  „ 1854
» ,  18C0
« n 1864

Como-Rente 
Kredytowe 
tryest na 4 j ^
żegl. par. na 
ks. Esterliaz. 
Księcia Salin. 

/  Pally

żądają płacą
61 10 60 90
69 50 69 40
65

GO 65 76
84 83 —
89 — 87 —
70 50 70 —
69 70 69 M
65 50 65 25
er 70 67 25
65 50 65 25

88 30 88 10
67 — 66 50
78 — 77 56
93 50 92 50

139 50 139 _
80 20 79 80
86 36 85 25
77 30 77 10
18 25 18 —

116 25 116 —
109 50 109 —
77 — 76

66 62 ._
26 35 50
23 50 21 50

Losy ks. Klary . •
„ hr. St. Geńoia 
„ miasta Bady .
„ ks. Wlndisohgr. 
„ hr. Waldstein .
* hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i prze/m 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej . 
n Południowej .
„ Galicyjskiej . ■ 

Czernio wiec.zwpł. 50 ®
Kursa zagraniczne.

(8 mierifome)
Am ster. 100 rih.k <5 3
Angsg. 100 zł. nr.
Berlin lOOt a l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.,

a?4
94

l | 3ł§ 4*
.§4
« 3

Mdafł plac*
23 50 21 50
32 50 21 50
22 _ 21 —
17 — 16 -
17 - 16 —
12 bO 12 —
U 75 U  25

779 778 _
160 40 160 20
448 —447 -
165 80 165 70
174 50 174 30
126 - 125 75
U l - 110 5 u
178 - 177 50
184 90 184 70
73 — 71 -

90 80 90 60
90 60 90 50

_
90 70 90 60
80 70 80 70
108 - 107 90
42 90 42 90

Waluty.
Cesara, korony. .

,  pół korony
„ dukaty na wi 
.  > obr

Złoto al marco 
Napoleondory . . .
3uwereny...............
Fryderyki ...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

.  kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Ł w ń w  11 Listo. 
D u k a t ...................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a 

n rn. k.
Obligi indem Y  kup. 
Ako. kol. gal. b. kup

plącą

16 10

6 19
5 19
6 17 
8 97 
15 25
9 12 
8 95 

11  -  

8 92 
|07 50 
107 50 
1 61J 
I 62

5 18 
8 95 
1 69 
1 63 

67 37 
70 71 
70 10 
187 17

15 —

5 18 
'6  18 
5 15 
8 95 
16 10 
9 8 
8 9t 

10 95 
8 90 

107 25 
107 25 
1 61 
1 61

5 13 
8 83 
1 65 
1 60 

66 80 
70 19 
69 47 
185 -

żądają płacą
W a r n .  11 listop

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe , 

kupon. „ 
Listy zaat 111 okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
•>{ Pożyczka loteryjna

84 55 

12 67

110 25

-  465 

“  23j!

109 66

W r u d  U list. 
Banknoty austryao. . 
Polskie bilety bank .

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 47,

7 ,  nObligi kolei krak.-szl. 1 
1 

3
8 931 

794 
66 4*

P a r y ż  13 listop. 
Renta 3*/,............... 68| 55

Miondyn 13 listop 
Konsole................... 87£

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą: *

z  Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — de 
Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,

Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połn 
dniem; 2-15 po południu, 

z Szczakowy do Krakowa 3.51 popołudniu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; —. z My­
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”.
W i e d e ń  14 listopada. Dzienniki tutejsze po­

ranne u trzym ują, że nkłady względem zaw arcia 
traktatu  handlowego z Auglią nagle przerw ane zo­
stały, a natom iast bliskiem je s t rozpoczęcie roko­
wań z F ran c ją . Wiener Z tg  zamieszcza nom ina­
c ję  bar. F id le ra , byłego naczelnika bióra prasy, 
na radzcę nadw ornego pizy namiestnictwie w Trye- 
ście, tudzież byłego nam iestnika W yższej Austryi 
bar. Bacha (brata byłego m inistra) na naczelnika 
krajowego w Lnblanie. Dotychczasowy namiestnik 
Krainy bar. Schlo issu igg , przeniesiony jest na 
emeryturę.

P a r y ż  14 listopada. Wieczorne poniedziałkowe 
dzienniki zapow iadają bliską redukcyę arm ;i o 
1,800 oficerów i 42,000 szeregowców, przez co o- 
trzym anoby oszczędności około 50 milionów fran 
ków.

N o w y  J o r k  4 listop. Jak  zapew nia ją , odpo­
wiedź S ew arda na notę Russella obstaje przy żą 
daniu w ynagrodzenia za szkody ziządzone przez 
„ Alabamę. “ —■ Rząd kanady jsk i przedsiębierze 
środki przeciw Fenistom. W Toronto (nad jezio  
rem Ontario) aresztowano bardzo wielo żołnierzy 
obwinionych o związki z Fenistam i.— W M eksyku 
cesarscy odnieśli dwa zwycięstwa.

Kursa. W i e d e ń  14 listop. w południe. Kolej pół 
nocna —  — Akcye kredytowe 160-80.-— Losy 
z r. 1860 85-55. — Losy z r. 1864 77-10.

REDAKTOR OD'OWIEDttALNY I WYDAWCA 
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4 CZAS z Środy 15 Listopada 1865.

Obwieszczenie
L. 3060 --------------

P rzy  p i ę t n a s t e m  losowaniu Obli- 
gacyj funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego, uskutecz- 
nionem na dniu 31 Października 1865 r. 
zostały wylosowane następujące obligacye:

Obligacye z kuponami 
na 30 złr.

Nr 138, 139.
na 400 złr.

Nr 18, 222, 331, 708.
na 4000 złr.

Nr 528.
na 3000 złr.

Nr 18.
Obligacye Lit. A.

Nr. 76 n» 6730 złr., z częściową kwotą 
2940 złr. i Nr. 101 na 9560 złr.}

Powyższe Obligacye wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wyloso­
wanych kwotach kapitału po upływie sze­
ściu miesięcy od dnia wylosowania w ck. 
Kasie funduszu indemnizacyjnego w K ra­
kowie, która to Kasa zarazem za niewy- 
losowaną część Obligacyi pod Nr. 76 na 
6730 złr. nową Obligacyę lit. A. na 3790 
złr. wystawi.

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty, wylosowane Obligacye 
również uprzywil. Anstryacki Bank naro­
dowy w W iedniu eskomtować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia 
Wysokiego ck. Miniśterstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 15 Czerwca 1858 do 
L. 13096 wydanego, wykazują się pono­
wnie następujące już wylosowane Obliga­
cye, które dotychczas nie zostały wypła­
cone, a mianowicie:

A) wylosowane w dniu 30 Październi­
ka 1858 r., Obligacye z kuponami

na 100 złr. Nr 602.
B) wylosowane w dniu 31 Paździer 

nika 1863, Obligacye z kuponami
na 1000 złr. Nri 626.

C) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 
1864 r., Obligacye z kuponami

ne 100 złr. Nr. 266.
D) wylosowane w dniu 31 Październi 

ka 1864 r. Obligacye z kuponami
na 50 złr. Nr. 51,

na 100 złr. N. 211. 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie 
tych Obligacyj od terminu spłaty, to jest

!>o upływie sześciu miesięcy od dnia wy 
osowania ustało, i że w razie, gdyby ku­

pony od tych Obligacyj zostały wypłacę 
ne, te wypłacone kwoty od kapitału przy 
spłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, iż w księ­
gach kredytowych ck. Kasy funduszu in 
demnizacyjnego przy Obligacyi pod N. 212 
na 100 złr. zanotowano, że edykt wzglę 
dem amortyzacyi tćj Obligacyi wydanym 
został. (3620-3)

Cle. Dyrekcya funduszu indemnizacyjnego
Kraków dnia 31 Października 1865.

Obwieszczenie.
L. 3061.
Przy p i ę t n a s t e m  losowaniu Obliga­

cyj funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodnićj, uskutecznionem w dniu 31 
Października 1865 r., zostały wylosowane 
następujące Obligacye, jako to , 

Obligacye z kuponami: 
na 30 złr.

Nr 19 /418, 566, 600, 802, 1506, 1586, 
1611,'1678, 1721, 1732, 1808, 1850, 1899, 
2011,“2046, 2159, 2299, 2536 2784, 3237, 
3459, 3671, 3866, 4042, 4077, 4218, 4239. 

na 400 złr.
Nr 8, 47, 439, 652, 834, 938, 1350, 

1385, 1480, 1574, 1589, 1763, 1980, 2027, 
2299, 2587, 2871, 2883, 2894, 2934, 2980, 
3162, 3230, 3675, 3873 3936, 4242, 4315, 
4336, 4415, 4544, 4887, 5492, 5504, 5533, 
5695, 5735, 5925, 6000 6440, 6505, 6600, 
6851, 7073, 7232, 7265, 7269, 7421, 7737, 
7839, 7842 8011, 8044, 8135 8270, 8289, 
8435, 8440, 8695, 8718, 8724, 8840, 9009, 
9052, 9068, 9173, 9202, 9453, 9529, 9717, 
9724, 9782, 9865 10093, 10119, 10255, 
10296, 10638 10658, 10664,10729, 10782, 
10952, 10968, 11144, 11240, 11358,11369, 
12120, 12146, 12189, 12371,12504, 12611, 
12699, 12781, 12879, 12902, 13038,13186, 
13238, 13297, 13714, 13766, 13990,14166, 
14335, 14341, 14392 14578,14752, 14816, 
15162, 15192,15225, 15355, 15844, 15942 
16025, 17051, 17132,17649, 17803, 17960. 

na 300 złr.
Nr 3 5 , 42 , 59, 130, 135, 140, 171, 

217, 382, 493, 502, 567 , 707, 734, 754, 
818 , 833 , 915, 920, 1000, 1009, 1012 
1296, 1305, 1600, 1878, 1923, 1961,
1990, 2146, 2222, 2283, 2345, 2371,
2375, 2605, 2675, 2676, 2678, 3014,
3041, 3046, 3055, 3139, 3187, 3317,
3404, 3431, 3447, 3999, 4007, 4070. 

na 4000 złr.
Nr 159, 171, 274, 300, 986 , 1009, 

1076, 1107 1191, 1548, 1568, 1889, 1903, 
2155, 2218, 2231, 2237, 2276, 2309, 2316, 
2317, 2318, 2325, 2353, 2424, 2537, 2565, 
2763, 2766 2884, 3113, 3281, 3317, 3346, 
3355, 3369, 3438,3492, 3548, 3584, 3603, 
3876, 3920, 4100, 4244, 4460, 4675, 4734, 
4892,4911,4987,4993, 5001, 5010, 5038, 
5189, 5257, 5385, 5411, 5565, 5711, 5808, 
6183, 6344, 6359, 6395, 6699, 6768, 6809, 
6819, 7157, 7185, 7453, 7641, 7721, 7723, 
7737, 7799, 7859, 7939, 8003, 8138, 8340, 
8379, 8412, 8438, 8532, 8564, 8587, 8592, 
8960, 9088, 9282, 9446, 9447, 9499,
10015, 10111, 10141,10307, 10556, 10669, 
10860, 10928, 11116.

na 3000 złr.
Nr 107, 403, 872, 1157,

na 1.0000  złr.
Nr 304, 307, z częściową kwotą 7200 

złr. Nr 435, 699.
Obligacye Lit. A.

Nr. 670 na 1000 złr., Nr. 685 na 590 
złr., Nr. 1661 na 380 złr. i Nr. 2475 na 
60 złr.

Powyższe Obligacye wypłacone zostaną 
; wedle istniejących przepisów w wyloso­
wanych kwotach kapitału po upływie sze­
ściu miesięcy od dnia wylosowania w ck 
Kasie funduszu indemnizacyjuego w K ra­
kowie, która to Kasa zarazem za niewy- 
losowaną część Obligacyi pod N. 307 na 
na 10.000 z łr. nowe Obligacye na 2800 
złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty, wylosowane Obligacye 
również uprzywil. Austryacki Bank Na­
rodowy w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego, w skutek rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 15 Czerwca 1858 r. 
do L. 13096, wykazują się ponownie na- 
stępujące, już  wylosowane Obligacye, któ­
re dotąd wypłacone nie zostały, a mia­
nowicie:

A) wylosowana na dniu 30 Paździer- 
ika 1858 r. Obligacya z kuponami na

1000 złr. Nr. 5059.
B) wylosowana na dniu 31 Październi­

ka 1859, Obligacya z kuponami na 50 
złr., N r 1501,

C) wylosowana na dniu 30 Kwietnia
1860 r. Obligacya z kuponami na 50 złr. 
Nr. 2520.

D) wylosowane na dniu 30 Kwietnia
1861 r., Obligacye z kuponami

na 50 złr. Nr 3036. 
na 100 złr. Nr 11117.

E) wylosowąne na dniu 31 Paździer­
nika 1861 r. Obligacye z kuponami

na 50 złr. Nr 676, 
na 100 złr. Nr 9400, 
na 1060 złr. Nr 1649.

P ) wylosowane na dniu 30 Kwietnia
1862 r. Obligacye z kuponami

na 100 złr. Nr 2599 i 4433.
G) wylosowane na dniu 31 Październi­

ka 1862 r. Obligacye z kuponami
na 100 złr. Nr. 7947 i 10961.

H ) wylosowane na dniu 30 Kwietnia
1863 r. Obligacye z kuponami

na 50 złr. Nr 3143, 3900, 
na 100 złr. Nr 2786.

I) wylosowane na dniu 31 Październi­
ka 1863 r. Obligacye z kuponami

na 50 złr. Nr 692, 1084, 1427, 2642, 
na 100 złr. Nr. 1997, 6542, 7171, 7513, 

8136, 8407, 12856, 13017, 162Ó3, 
na 500 złr. Nr 254, 1504, 1624, 2511, 
butoOj woffśta; 2755 ans™ w
na 1000 złr. Nr. 138, 2652, 3322, 5348, 

5504, 8263, 10091.
K) wylosowane na dniu 30 Kwietnia

1864 r. Obligacye z kuponami
na 50 złr. Nr 1794, 2201 

na 100 złr. Nr. 2506, 3779. 4588, 6172. 
6424, 6621, 7832, 8992, 13443, 

na 500 złr. Nr 126. 485, 526, 1007, 
1703 2121 

na 1000 złr. N r 1429, 2334, 2358, 6616, 
8328,

na 5000 złr. Nr. 266.
Obligacya Lit. A,

Nr. 2380 na 70 złr. Nr. 2800 na 90 złr. i 
L) wylosowane na dniu 31 Paździer­

nika 1864 r. Obligacye z kuponami 
na 50 złr. Nr 152, 657, 2816, 

na 100 złr. Nr 959, 1793, 3180, 3351, 
3565, 5359, 5682, 6536, 6630, 6674, 
7455, 8805; 11714, 11823. 13349, 

134J0, 15025, 15756, 
na 500 złr. Nr 368, 1914, 1919, 2349, 
2 J  i w*-4.Toaai2»0MinM .nleoos ob ci 
na 1000 złr. Nr 66, 1065, 1607. 2050, 

2274, 2523, 2776, 
na 5000 złr. Nr 1074, 

z tem ostrzeżeniem, że oprocentowanie 
Obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 
tojest po upływie sześciu miesięcy od 
dnia wylosowania ustało, i że w razie, 
gdyby kupony od tych Obligacyj zostały 
wypłacone, te wypłacone kwoty od ka­
pitału przy spłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księ­
gach kredytowych ck. Kasy funduszu in­
demnizacyjnego następujące zastrzeżenia 
wpisane są, a mianowicie:

1); przez właścicieli doniesione straty 
Obligacyj z kuponami:

na 100 złr; Nr. 2494,' 3981, 5660, 6982, 
7918, 14563, 15475, 15476, 
na 500 złr., Nr 87, 1055,

2) rozpoczęta amortyzacya Obligacyi 
z kuponami:

na 50 złr. Nr. 3151, 
na 100 złr. Nr 8149, 9162, 10,600, 10691, 
12079, 12C81, 12083,12545,12546, 12978, 

12980, 13541, 13908, 13909, 13910, 
Attu & .tfcte ,13911, 17508. 
na 500 złr. Nr. 12, 1562, 3237, 3483, 

na 1000 złr. Nr. 4696.
Obligacye Lit. A.

Nr 2473 na 90 złr. i Nr 3038 na 270 złr.
3) już dozwolona amortyzacya Obliga­

cyj z kuponam i: 
na 50 złr. Nr 1406, 1627, 2958. 

na 100 złr. Nr 196, 575, 805, 927. 1080, 
1081, 1656, 3785, 6565, 7676, 8540, 8541, 
9532, 9917, 9918, 10979, 11208, 11209 

11210, 11370, 11435,1 11577, 13790, 
15556.

na 500 złr. Nr 1156, 1734, 2182, 3742. 
Obligacya Lit. Ą.

Nr 237 na 350 złr. (3621-3/

Z ck, Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 31 Paźdiernika 1865.

Podpisany zamyśla w tutejszem mieście 
udzielać

lekcyj języka francus­
kiego i angielskiego,

przytem ma zaszczyt oświadczyć, iż  pod­
czas swego dziesięcio-letniego pobytu we 
F rancy i, Anglii i Ameryce, nabył w tych- 
że językach zupełnćj biegłości.

Zameldowania p rz y jm u je  p . p ro fe so r  
B ętkow ski, h a n d e l p.j Oronmayera i p o d ­
p is a n y  (3657-3)

l i r .  E. M ittwoch, 
Nauczyciel języków, przy ulicy Floryań- 

skićj pod Ł. 348 — 323 w Krakowie.

Najnowsze wielkie
Losowanie kapitanów,

które ogółem
17.600 wygranych

zawiera, jako to:

1 0 0 .0 0 0  talarów
1  p r e m i a  0 0 . 0 0 0  t a l a r ó w
1 w y g ran a 4 0 .0 0 0
1 w 2 0 .0 0 0 99
1 1 0 .0 0 0 99
2 w yg ran e  po H.OOO 99
3 w 00 6 .0 0 0 99
3 »» 00 5 .0 0 0 99
3 »» 00 4 .0 0 0 99
3 « 00 3 .0 0 0 99
s 00 2 .0 0 0 99
a 00 1 .5 0 0 99
3 00 1 .2 0 0 9 9

[1 0 5 00 1 .0 0 0 99
5 00 5 0 0 99

1 1 5 S* 00 4 0 0 9 9
5 s s 00 3 0 0 99

l i t o s s 00 2 0 0 99
3 1 5 s s 00 l O O 99

l O 09 00 § o 99
i o •  0 00 f 70 99
4 5 00 00 6 0 **
4 0 00 00 1 L i  5 0 99

1 0 .7 0 0  l „ 10 4 ? 99
i t .  « ! • i  t .  d .

Na to poręczone'przez Rząd Lo-,  
s o w a n i e  K a p i t a ł ó w ,  którego cią­
gnienie odbędzie się 
w dniu 14 115 Grudnia r. b.
sprzedaje podpisany dom bankowy 
tak całe Losy originalne, jakoteż po 
łówki i ćwiartki. U prasza się nie 
brad  tych losów za  p ro m esy , któ­
re są zawisłe od osobistego zaufa­
nia a przez Rząd tutejszy p o d  suro­
w ą  karą  zakazane.

Na powyższe losowanie kapita­
łów otrzyma Każden własno­
ręcznie swój los oryginal­
ny do rąk.

Urzędowe wykazy wygranych roz­
syłają się natychmiast po odbytem 
ciągnieniu, a sumy wygrane wypła­
cają się w wszystkich domach ban­
kowych. Plany losowania bezpłatne. 
Zamiejscowe polecenia w' najdalsze 
nawet strony uskuteczniają się bez- 
włocznie z wszelką dyekrecyą.

Nasz interts jest ogólnie z te­
go względu znany, że mu szczęście 
sprzyja, najznaczniejsze bowiem wy­
grane u nas przypadły.

1 Los oryginalny kosztuje Złr 7.— 
Losu oryginalnego „ „ 3.50

/* , n » n n n 4. <5
B io rą cy  te L osy  na sprzedaż, o lrzy  

m a ją  j a k  na jdogodniejsze w arunki.
Uprasza się adresować wprost do

Gebrild. Lilienfeld,
przez książęcy Brunszwicko Liineburg
ski Rząd sądownie ustanowiony główny 

Poborca. (3653-i-6)T 
Dom bankowy i wekslowy 

w  H A .U B I 1 H G I .
Każdy gatunek pieniędzy przyjmuje 

się w zapłacie po kursie dziennym.

Ogłoszenie.
Dyrekcya dóbr w Izdebniku ma z wol- 

nój ręki do wydzierżawienia jeden Fol­
wark, który ma pola ornego na 1 00  kor- 
cy wysiewu, i wraz potrzebnemi budynka­
mi gospodarczemi zaopatrzony.—  Życzący 
sobie takowy wydzierżawić, niech się zgło­
si do Kancelaryi gospodarczej w Izde­
bn ik u .—  Folwark ten jest od Ig o  S ty ­
cznia 1866  r. do wydzierżawienia.

(3656-1-3)

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych,
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezm erkuryal- 
nego przeciw  liszajom , 

'św iądom  nieznośnym , sy  
filiłyczn ym  ranom , zan ieczyszczen iu  krw i 
utk stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

PLUS OC
CO PA H U

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu lag' dny 
Syrop Cytrynianu żela 
za Dra Chable, gdy dó 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pąjwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, już we wstrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, uplawy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza,

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wy czy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w Kr a k  o w i e i Rukera weLwo- 
w i e. (3t51T-2)T

W  książęcym Urzędzie 
gospodarczym w Gut- 

tentag na Szląsku pruskim,

sprzedaż Baranów
została rozpoczętą. (3S90-4-T

Karol Sc
we L W O W I E ,

przy ulicy Krakowskiój pod L. 150, 
otrzymał świeży znaczny transport

HERBATY CHIŃSKIEJ,
ze zbioru wiosennego, w najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie 

szanownćj Publiczności nowo sprowadzone gatunki

DIAMOND-TEA i FECCO DIAMOND-TEA,
które z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, 

powszechne znalazły uznanie.
1 funt Diamond-Tea (czysto-czarna) . . 3 złr. wal. austr.
1 funt Pecco Diamond-Tea (z kwiatem) 4  „ „ „ 

inne gatunki od złr. 1 *20, 1 -60, 2, 2 '5 0 , 3, 4, 5  i 6 złr. za funt. 
Herbata w proszku (wy-iewki z herbat) złr. 1 za funt. 

RWjT’Rdwnie utrzymuje w wielkim wyborze i poleca-^ ®
K alosze  z gumy elastycznej

Amerykańskie, Lipskie i W iedeńskie zwykłe, do obcasików i z gu­
ziczkami. (3 5 6 5 -3 -6 )T

Poszukuje się Wsi
w  dobrej glebie, z wygodnem domem 
mieszkalnym, w bliskości kolei żelaznój, 
między Lwowem i Krakowem. Całkowi­
ta wypłata nastąpi w gotówce natych­
miast. Uprasza się o b e z p o ś r e d n i e  na­
desłanie szczegółowego wykazu f r a n c o  
pod adresem Wny Karol D yszyński 
W Mielcu. (3533-5-6)

W
„pod Barankiem^

WIKTORA RE DYKA
(d a w n ió j

ś. p U  O J C I E C U A  M  O L I k Z I X S AIKG O )
przy małym Rynku

jako w  g łó w n y m  sk ła d z ie  w ie lu  ś ro d k ó w  le k a r s k ic h  z a g ra n ic z n y c h , 
m o ż n a  ty c h ż e  k a ż d e g o  c z a su  d o s ta ć  po  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h

^  U n  i g n  c.
$1 r o p  d ’l t y p o p l i o s p l i i t e  d e  S o n d ę  Dr. Churchill, (łoświadćzony środek 

w cierpieniach piersiowych, w sa hotach, który wstrzymuje j k najgroźniejsze
* p rz y p a d y ................................................................................................................................. 1 80

P a s t i l l e s  d i g e s t i v e s  d e  l a c t a t e s  a l c a l i n s  do Burin du Buisson, są
jedynym środkiem trawiącym................................................................................................ 1 80

P i g u ł k i  i Balsam Dra do Laville na podagrę i  re u m a ty z m .........................................4 —
l i o u s s o  d e  B o g g i o ,  niezawodne lekarstwo przeciw roliterowi.................................6 —
P a t e  d e  I l e r t l i e  a la Codeine na uśmierzenie kaszlu i ..............................................1 50
S y r o p  „ n . . .  bólów innych . . . . . . • . 3 25
S y r o p  d’ Auberger au lactucarium w chorobach piersiowych z wielkim sku­

tkiem z a le c a n y ....................................................................................................   3 50
P a n l i n i a  proszki, pigułki, pastylki, z.-.le ające się i doświadczone dla kobht

nerwowo osłabionych..................................................................................................... 2 25
P i g u ł k i  B l a n c a r d a  i  V a l l e t  wyborne przeciw błędnicy p o ................................2 50
S y r o p  siarczany przeciw kokluszowi zalecany dla d z h c i .................................................. 2 —
P i g u ł k i  crysz zące Canvin osobno często ogłaszane byw ają ..........................................1 —
P i g u ł k i  antineuralgiques Canvin nieoceniony środek przeciw fe b rz e .............................2 25
P i t r u ł k i  i woda z rośliny Matico w pewnych stabości-ch, osobno oglasrane by-

Bw a ją .................................       . . 2 złr. 60 k r .i l  90
S y r o p  chrzanowy z Jodem wzbudzający apetyt, leczy b łęd n icę .........................  2 40
P i g u ł k i  Dra Cazenave nieocenione przeciw niestrawności i brakowi apetytu . . .  1 90
F o s f o r a n  żelaza rozpuszczalny.......................................................................  1 CO
S y r o p  de hipofosfite de C h i u x .............................................................................................1 80
( ■ u a r a n a  przeciw biegunce i migrenie  .............................  1 60
P a s t y l k i  z Fałaty polnej i laurowych liści leczące ból piersi......................................— 90
E a o  de Botót do uśmierzenia bólu zębów i konserwowania zębów................................. 2  25
P a p i e r  Fayard et Blayn wyborny na odgniotki, tudzież w oparzeniu i odmro­

żeniu clatn..................         — 60
P a p i e r  Wlinsi doświadczony środek na reumatyzm. . . . . . .  ....................... — 90
P a s t i l l e s  au bicarbonat de Soude de Vichy dla osłabionych sprawują apetyt w żół­

taczce, ................. .... ............................................................................ .............................1 25
B r a g ó e s  de lactate de fer do Gelis et Cóntó, na błędnicę  ........................................2 50
P a t e  pectorale de Nafe d’ Arabie, Dra. Do Langrenier w chorobach piersiowych . . 1 —
P a t e  pectorale balsamique de Regnauld ainó na kaśzel i chrypkę . . . . . . . .  1 —
P e r l e s  purgatives du Goyon w żołądkowyih dolegliwościach zbawienne....................1 60
C a c l i o u  de Bologne, leczące cuchnięcie z ust zalecające się dla palących cygara . — 60
P a t e  pectorale George d’ Epinal. Pastylki ziołowe ną kaszel, w iększe..................... 1 80
C l l io c o la d e  de Magnesie Desbrierre, środek ezyszćżący oiaz i wzmacniający . . .  1 —
B a n d a ż e  elastyczne dla osób noszących apertnry...............................................................1 40
S z p r y c z k i  Fzklanne i. t.  .......................................................................................................— 25

Opisy sposobu użycia w językach francuzkim, niemieckim i polskim dołączają się. 
Wszelkie obstalunki lekarskie z Francyi i Niemiec przyjmuje i w jak najkrót-zem

czasie dostarczyć takowych obowiązuje Bię. (3087-7- )T.
P. Aptekarzom na prowincyi odstępuje się przy większych obstalunkach 10g.

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza le va sseu r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na nlicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3616-2-)T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

____________ _____  (3615-2-)

Sirop du
nrFORGET
wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy ze 

ślnym skutki

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka ­

łom  uporczywym, ka ta - 
i, kokluszowi, nerwo-

szlom
rom.

wsze z pomys itiem go przepisują. Ł y­
żeczka od kawy jes t dostateczną. Dostać można 
w P aryżu  u Dra. Cliable, ulica Vivienne, 36, 
w H r n b o w i e  u pana Brunona Miczyńskiego; 
(v Warszawie w składzie materyałów a p te ­
cznych p. Galie; we Lwowie  u p. Rukera.

D ta fjihvif .
Cygaretta ziołowe

dla cierpiących na piersi
o s o b l i w i e  d l a  k o b i e t ,

sporządzane w aptece p Fili/ta Weusteina 
„zum heil. Leopold,* Stadt, Spiegelgasse w W ie­
dniu, zastosowane i polecone dla tych, którym 
używanie tytoniu przez lekarzy najostrzej jest 

zakazanem.
Sztuka po 4 kr. w. a.

( ^ J “* G ł ó w n y  S k ł a d  w Krako­
wie: w aptece W iktoru  Redyku
„pod Barankiem* (dawniój Molędzińskif go).

S k ł a d y  f i l i a l n e :  w aptekach pp. 
Floryana Sawiczewskiego i Adolfa Ale­
ksandrowicza w Krakowie. (3301-23)T

EAU des GORDILIERES dylierów, podług
recepty indyjsk ićj.— Środek niezawodny uśm ie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K ra  ko w ie  w aptece Wgo Brunona Mierzyń­
skiego. i : (36'3-3

Młody Ekonom,
uk ńczyf gospodarczą Akaden ię na Węgrzech 
w A l t e n b u r g u  z jak najlepszym postępem, 
i już trzeci r<>k znajduje się w obowiązku 
w dobrach szląskkh umiejętnie prowadzonych, 
— posiadający teoretyczi.e i praktyczne win­
dom, ści we wszeKich gałęziach gospodar­
stwo, rozumiejący się gruntownie na go- 
rzelnictwic i umiejący także wyrabiać 
drożdże prasowane— poszukuje od- 
powiedmego miejsca w Galicji, Królestwie 
polakiem lub Bukowinie.

Dotyczące zażądania uprasza się przesiać 
pod cyfrą: A. K .  I I .  3545 do Admini-
stracy i „Czasu.u (3545-3) . j

d o m u  p r z y  K l e p a r z u  —
  _/  g d z ie  bióro D yrekcyi Tow.

w zo j. ubezpieczeń  s ię  z n a jd u je ,—  
jest pomieszkanie z meblami
n a  z im o w e  m ie s ią c e  k a ż d e g o  c z a su  do  
w y n a ję c ia . (3641-3)

1863
LO N D IN I

H O N O R I S
CAUSApatentów

‘Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę ! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za j 

! wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych -wyrobów, opatrzony j t s t  m oją  m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyę używania 4 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-l 
i zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwal 
I cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnosciach i zgagach, orazl 
Iw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu - | 
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi; o ondryi długo trwającój, do wyrorot, itp J  

Iz najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.
Skład tego proszku utrzymują: (3490-7->

w  Krakowie: pan Dr. Sutvicxeivski aptekarz i pan M . Ja w o rn ick i ,  we Lwowie: pan t*iotr%
WMikolasch i p. J, f .  E leins  wdowa i G ebhard,

| w Biały Kólera apt. i J .  Bergera. 
Bochni p. P. Niedzielska 
Brzeżanach p. Józef Sminkow- 
skl ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Buczaczu p. J . Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródkn p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J . Fischbach.„ Jarosławiu p. J . Rehm.
,  Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowi e p. A. Muller.
„ Manastorzyskach p. J .  Lipschitz 
„ Nasiezy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targn p. G. Lauer.
„ Oświęcimie p. W. Polaczek.
„ Podgórzu p, S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E. Machulski 
„ Przemyślanach p- St. Midlecki,. 
„ Rado8zynio p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J . Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriogseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starom mieście A. Grotowski.
„ Snczawie p E. Botczat.
3 8zczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawete. 
n Tarnowie p. J . J ahn.
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyburg p. Waul i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J . Kodrębski.j 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na _

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .  ... .

Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  a w ą t r o b y  m i ę tu w o w e j  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco-1 
wych, w  szlcrofułach i  w słabości „Rachitis.u Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak  i chronicznej

w yizuty skóry. . g . naj skuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych domieszkówl 
i z n a jd u je  się w e flaszkach  w  tym  sam y*" sku teczny m  s ta n ie , JoU go n a tu ra  w y d a ła . . .
  K ażda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniającą i moim podpisem .j

Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki l złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

Czcionkami Drukarni „ CZASU “ W. Kirchmayera.
Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


